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Or. 0052-5/03

P R O T O K Ó Ł    NR    VIII/03

VIII sesji Rady Miejskiej w Chojnicach w dniu 07 czerwca 2003r. 

w auli Liceum Ogólnokształcącego im. Filomatów Chojnickich

 w Chojnicach przy Nowym Mieście 4 – 6 

w godzinach od 10:15 do 12:40

Obradom przewodniczył Przewodniczący Rady Miejskiej Mirosław Janowski.

Radni obecni na sesji – według załączonej listy obecności – załącznik nr 1 do protokołu.
Radni nieobecni:

1. Zdzisław Januszewski


- usprawiedliwiony

2. Józef Kołak




- usprawiedliwiony

3. Andrzej Mielke 



- usprawiedliwiony

4. Marian Rogenbuk



- usprawiedliwiony

5. Marcin Wenta



- usprawiedliwiony

Spoza Rady w sesji udział wzięli – według załączonej listy obecności – załączniki nr 2-5 do protokołu.

Ponadto w sesji udział wzięli:

 1. Arseniusz Finster



- Burmistrz Miasta Chojnice

 2. Donald Tusk



- Wicemarszałek Sejmu

 3. Ewa Serocka



- Senator RP

 4. Jacek Kowalik



- Poseł na Sejm RP

 5. Marek Buza



- Starosta Chojnicki

 6. Aleksander Gappa



- Starosta Człuchowski

 7. Zbigniew Piskorski


- Burmistrz Miasta Człuchowa

 8. Janusz Ernert



- Dyrektor Departamentu Edukacji i Spraw Socj.

 9. Henryk Wojciechowski


- Dyrektor Pomorskiego Oddziału NFZ

10. Małgorzata Bartoszewska – Dogan
- Pomorski Oddział NFZ

11. Witold Zatoński



- Profesor Centrum Onkologii w Warszawie

12. Jan Klepin




- Doktor inżynier, Dyrektor ZSKP

13. Marek Wituszyński


- Magister inżynier

14. przedstawiciele mediów

Osoby zaproszone nieobecne – usprawiedliwione – załączniki nr 6-7 do protokołu

Zawiadomienia o sesji wraz z materiałem sesyjnym i protokołem porządku obrad (biuletyn nr 8/03) radni otrzymali w dniu 5 czerwca 2003 r.

Ad. 1a i 2

Przewodniczący Mirosław Janowski: Tak licznego grona, tu w Chojnicach, na sesji Rady Miejskiej jeszcze nie było. Zebraliśmy się  gościnnie w auli Liceum Ogólnokształcącego numer 1 w Chojnicach; nie możemy przywitać Państwa w murach naszego Ratusza, ale mam nadzieję, że wszyscy Państwo znają naszą salę i Ratusz. Jest mi bardzo miło przywitać liczne grono, bo zgodnie z porządkiem obrad jest to sesja uroczysta V Forum Zrównoważonego Dla Zdrowia. Chciałbym uroczyście przywitać; otwieram VIII sesję Rady Miejskiej w Chojnicach. Zgodnie z całą tradycją chciałbym uściślić quorum. Na sesji Rady Miejskiej na 21 radnych obecnych jest w tej chwili 16, 4 radnych usprawiedliwionych, 1 radny bez usprawiedliwienia…może tak: więcej radnych na pewno jest, może z innych samorządów. Chciałbym w tej chwili bardzo serdecznie przywitać cały Komitet Organizacyjny i Honorowy V Forum, na którym tradycyjnie już witam bardzo serdecznie pana Wicemarszałka Sejmu, Pana Donalda Tuska. Pan Marszałek Województwa Pomorskiego, Jan Kozłowski -  niestety nie ma i się usprawiedliwiał; w jego imieniu jest Dyrektor Departamentu Edukacji i Spraw Socjalnych Ernert, pan Janusz Ernert. Witam serdecznie profesora Witolda Zatońskiego z Centrum Onkologii w Warszawie. Profesora Wojciecha Drygasa z Uniwersytetu Medycznego w Łodzi, wiceprezydenta Torunia Zbigniewa Fiderewicza, Dyrektora Pomorskiego Oddziału NFZ Henryka Wojciechowskiego, z Narodowego Funduszu Zdrowia panią Małgorzatę Bartoszewską – Dogan, Posłów na Sejm: pana Jacka Kowalika, panią senator Ewę Serocką i teraz nasze władze miasta z panem Burmistrzem Arseniuszem Finsterem na czele, Burmistrza Miasta Człuchowa Zbigniewa Piskorskiego, Starostę Chojnickiego pana Marka Buzę, Starostę Człuchowskiego pana Aleksandra Gappę, Przewodniczącą Rady Powiatu panią Reginę Szymańską. Już w tej chwili jest tak bogata lista, nie chciałbym nikogo; witam wszystkich Wójtów, Starostów, Przewodniczących Rad, wszystkich samorządowców, w moim imieniu, na tej uroczystej sesji.

Zgodnie z tradycją w tej chwili naszych obrad chciałbym przedstawić porządek, którzy wszyscy radni otrzymali zgodnie w terminie. Chciałbym zgłosić jako punkt drugi zgłoszenie uwag i poprawek do projektu porządku obrad. Chciałbym wykreślić punkt numer 6, ze względu na to, że pan senator Marek Balicki nie może być w naszym gronie, nie będzie mógł przedstawić swojego referatu na tym i punkt 6 wykreślamy z porządku obrad. Przystępujemy w tej chwili do głosowania porządku obrad z poprawką w odniesieniu punktu numer 6… Proszę panie burmistrzu.

Burmistrz Arseniusz Finster: Panie Przewodniczący, Wysoka Rado, chciałbym poprosić pana przewodniczącego o udzielenie głosu panu marszałkowi Donaldowi Tuskowi, ponieważ czas pobytu pana marszałka w Chojnicach jest ograniczony, a bardzo zależy tutaj panu staroście i również mnie bezpośrednio na pokazaniu panu marszałkowi szpitala i na rozmowie o pracy szpitala. Dlatego, jeżeli to jest możliwe, to prosiłbym o krótką wypowiedź pana marszałka Donalda Tuska, ponieważ chcielibyśmy bezpośrednio wykorzystać obecność pana marszałka i udać się do szpitala.

Przewodniczący Mirosław Janowski: Dobrze. Dziękuję bardzo. Proszę pana marszałka do wyrażenia kilku słów. Proszę bardzo.

Ad. 3

Wicemarszałek Sejmu Donald Tusk: Dziękuję bardzo. Szanowni Państwo, drodzy gospodarze. Dziękuję za udzielenie trochę tak poza porządkiem obrad głosu, ale ja chciałem państwu tylko tak parę słów przekazać. Wiem, że ten dzień jest dla was na pewno dniem uroczystym, ale on jest ukoronowaniem ciężkiej takiej codziennej pracy. Część z państwa na co dzień zajmuje się tymi kwestiami, którym dzisiejszy dzień nie tylko w Polsce, ale i w całej Europie jest poświęcony; ten dzień i ten rok. Dobrze się dzieje, że tu na południu Kaszub właśnie Chojnice, a także pobliski Człuchów, Chrząstówko, to są miejsca, które są już nie tylko na Pomorzu ale i w całej Polsce znane z takiej solidarności między ludźmi, którzy są zdrowi, a tymi, którym życie tej łaski poskąpiło. Ja bardzo się cieszę, że wśród państwa rozpoznaję tylu ludzi, którzy swój czas z reguły za darmo poświęcają tym, którzy takiej pomocy, opieki, czasami dobrego słowa potrzebują. Ale dlatego przeszkadzam państwu w tym porządku obrad… bo pomyślałem sobie, że zdecydowanie skuteczniejsi będziecie, jeśli wspólnie utworzymy takie rzetelne lobby na rzecz kilku rozwiązań. Jednym z palących problemów jest szpital, dlatego obiecałem panu burmistrzowi, że wspólnie z panem starostą porozmawialibyśmy trochę o tym, w jaki sposób popracować nad tymi problemami. Jak człowiek nie zobaczy to nie uwierzy, dlatego wierzę w państwa wyrozumiałość i że wybaczycie to, że za chwilę pojadę zobaczyć szpital ale obiecuję, że nie będzie to taka rytualna, konwencjonalna wizyta, ale rozmowa, z której być może będą sensowne efekty. Ja w to głęboko wierzę, dziękuję bardzo za udzielenie mi głosu i życzę państwu dobrego dnia i dobrych następnych lat w tej pracy, w której naprawdę tak imponująco potraficie działać. Wszystkiego dobrego.

Ad. 1b i 1c
Przewodniczący Mirosław Janowski: Dziękuję panu marszałkowi. Mały przerywnik taki, wracamy do porządku obrad. Kto jest z radnych za przyjęciem porządku obrad włącznie z przedstawioną poprawką w odniesieniu do punktu szóstego. 

1. Uroczyste otwarcie VIII Sesji


a) Stwierdzenie quorum


b) Przyjęcie porządku obrad


c) Wybór sekretarza.

2. Przywitanie gości przez Przewodniczącego Rady Miasta w Chojnicach Mirosława  Janowskiego.

3. Myśl przewodnia zaproszonych Członków Komitetu Honorowego V Zrównoważonego Forum Dla Zdrowia , Wicemarszałka Sejmu Donalda Tuska i Marszałka Województwa Pomorskiego Jana Kozłowskiego.

4.  „Czas na implementację, czyli rola strategii zrównoważonego rozwoju gminy, miasta i powiatu w kreowaniu lokalnej polityki” – dr Jan Klepin, mgr Katarzyna Karpus

5. „Tytoń i zdrowie. Rola i znaczenie realizacji lokalnych programów polityki zdrowotnej i społeczno – ekonomicznej prowadzącej do zmniejszenia konsumpcji tytoniu” – prof. Witold Zatoński.

6. Wykreślony z porządku obrad: „Rola samorządu lokalnego w realizacji zadań w zakresie ochrony zdrowia mieszkańców. Efektywne obszary i poziomy możliwej i koniecznej współpracy samorządu lokalnego z Narodowym Funduszem Zdrowia”  - dr Marek Balicki.

7. „Program prewencji i leczenia przewlekłych chorób niezakaźnych CINDI. Kampania aktywności fizycznej Postaw Serce Na Nogi” – prof. Wojciech Drygas.

8. „3 x E czyli Efektywna Edukacja Ekologiczna” – dr Jan Klepin, mgr inż. Marek Wituszyński.

9. „Program Zdrowe Miasto studium lokalnych zdrowych przypadków” – mgr Iwona Iwanicka, mgr Zdzisław Fiderewicz.

10. Wręczenie medali oraz dyplomów przez Kapitułę Projektu Zdrowe Miasto Chojnice.

11. Zakończenie obrad uroczystej Sesji Rady Miejskiej w Chojnicach.




Rada przyjęła porządek obrad VIII sesji RM – jednogłośnie (16 głosów za)

Przewodniczący Mirosław Janowski: Przechodzimy do punktu drugiego, jest to powołanie sekretarza i komisji wnioskowej. Zgodnie z tradycją proponowałbym na Sekretarza pana Bogdana Kuffla. Czy pan Bogdan Kufel wyraża zgodę?

Radny Bogdan Kuffel: Wyrażam.

Przewodniczący Mirosław Janowski: Dziękuję bardzo. Do Komisji Wnioskowej poprosiłbym panią Annę Prądzyńską i pana Ryszarda Rodziewicza. Czy pani Anna Prądzyńska wyraża zgodę?

Radna Anna Prądzyńska:  Wyrażam. 

Przewodniczący Mirosław Janowski: Pan Ryszard? 

Radny Ryszard Rodziewicz: Wyrażam. 



Rada powołała na sekretarza VIII Sesji RM radnego Bogdana Kuffla

Rada powołała radną Annę Prądzyńską i radnego Ryszarda Rodziewicza na członków Komisji Wnioskowej.

Przewodniczący Mirosław Janowski: Dziękuję bardzo. W tej chwili, ze względu na to, że nasi organizatorzy przygotowali nam tą wspaniałą uroczystość, poprosiłbym pana doktora Jana Klepina i panią Katarzynę Karpus o prowadzenie dalszych obrad.

Ad. 4

Radna Katarzyna Karpus : Pozwolę sobie serdecznie powitać państwa i wyrazić swoje wielkie zadowolenie i radość z tak licznej obecności. Witam serdecznie gości Komitetu Honorowego, który wymienił przed chwileczką pan przewodniczący Rady Miasta Chojnice. Myślę, że trzeba by było podnieść rzeczywiście tą kwestię zdrowia i ekologii, którą nazywamy dzisiaj Zrównoważonym Forum Dla Zdrowia i aby wprowadzić państwa w temat chciałabym powiedzieć wpierw, jaki cel nam dzisiaj przyświeca, tej całej zawierusze, która właśnie wokół tych spraw oscyluje. A mianowicie głównym naszym celem, to przede wszystkim podniesienie kwestii zdrowia, sprawienie aby nasi mieszkańcy, zarówno mali jak i duzi, dzisiaj właśnie swoje myśli kierowali na stan swojego zdrowia: czy nie warto czegoś w nim zmienić. Celem też naszym jest integrowanie dzieci i młodzieży ze środowiskiem osób dorosłych. Zauważcie państwo, jak wyjdziecie na Stary Rynek, że dzisiaj bardzo eksponuje się dzieci, eksponują się dzieci i młodzież, pokazują swoją twórczość w zakresie zdrowia i ekologii, wychodzą do państwa naprzeciw, chcą pokazać właśnie co robią w tym najlepiej. Celem również naszym jest pokazanie, że Chojnice są doskonała kolebką - potrafią być inicjatorem takich inicjatyw, które służą zdrowiu i służą ekologii. Nim zaprosimy do wystąpień naszych szacownych gości, chciałabym zwrócić uwagę, że tak naprawdę słowem – kluczem dzisiejszego spotkania jest zdrowie. Określa się mianem zdrowia coś takiego, co nie jest związane z chorobą, a tak naprawdę jest wiadomym, że wpływ na nasze zdrowie mamy my sami. W 75 %, można powiedzieć, to my kreujemy jak żyjemy, jakim statusem zdrowotnym możemy się poszczycić. Bezpośrednio ma na to wpływ styl życia jaki prowadzimy oraz stan środowiska naturalnego. Niewątpliwie na te dwa elementy mamy zdecydowany wpływ. Aby jednak móc powiedzieć, że coś możemy z tym zrobić, musimy stworzyć ku temu stosowne warunki i myślę, że dojrzałość samorządu lokalnego to właśnie tworzenie warunków dla zdrowia. Dlatego też dzisiejsza sesja tematyczna poświęcona jest właśnie tej kwestii: jak można tworzyć warunki dla zdrowia i jak my to robimy, aby podnieść jakość naszego życia. Niewątpliwie zdrowie pozwala nam na rozwój, zdrowie pozwala nam na rozwój gospodarczy, rozwój społeczny, pozwala nam na korzystanie z życia w szerokim tego słowa znaczeniu. Jakie możemy, jakie my tutaj dzisiaj w Chojnicach tworzymy warunki dla zdrowia. Nie jest tak, że nic się nie dzieje. Oczywiście są  te warunki tworzone, ot chociażby szeroko zakrojone działania w zakresie rozwoju gospodarczego. Taka właściwie rzecz na topie to chociażby strefa ekonomiczna, która pozwala na rozwój gospodarczy. To jest oczywiście warunek, który zdecydowanie wpływa i kreuje, będzie kreował styl i jakość naszego życia. Co dalej? Jak tworzymy inne warunki dla zdrowia? - To oczywiście inwestycje, które zmieniają infrastrukturę naszego miasta sprzyjającą zdrowiu. Tutaj (na tym slajdzie) pokazane są między innymi ścieżki rowerowe, które umożliwiają nam aktywny styl życia. Idąc dalej inwestycje, które skutkują również zaproszeniem do aktywności fizycznej to chociażby takie inwestycje, jak budowa Parku Wodnego i pełna, bogata oferta do korzystania z jego potencjału. Wystarczy tylko chcieć oczywiście. Tworzenie warunków dla zdrowia to chociażby poprawa bezpieczeństwa na drogach, czyli zmiana nawierzchni dróg, która oczywiście ten stan bezpieczeństwa poprawia. Co jeszcze…Warunki dla zdrowia to chociażby możliwość skorzystania ze ścieżek zdrowotnych w Lasku Miejskim, oczywiście tutaj podkreślam trzeba mieć tylko świadomość i chęci, żeby z tego skorzystać. Warunkiem dla zdrowia to tworzenie pewnego lobbingu, tutaj akurat starałam się (na tym slajdzie) pokazać, jak staramy się włączać osobistości życia publicznego do działań w zakresie promowania zdrowego stylu życia. To też jest tworzenie warunków dla zdrowia, czyli brzydko mówiąc wykorzystywanie naszych autorytetów pod działania w zakresie promocji zdrowia. Ciężka praca nauczycieli i uczniów w szkołach i kreowanie w nich zdrowego stylu życia, poprzez chociażby taką aktywność, jaką tutaj przedstawiłam (na slajdzie) - ta rzecz ma miejsce w Zespole Szkół Kształcenia Ponadgimnazjalnego pana doktora Jana Klepina, gdzie dzieci, gdzie młodzież jest włączana w taki proceder właśnie prozdrowotny. Oczywiście tworzenie warunków to też współpraca z placówkami podstawowej opieki zdrowotnej, tworzenie im możliwości  funkcjonowania - chociażby przez niskie czynsze i współpraca samorządu lokalnego, tak jak powiedziałam, z placówkami opieki zdrowotnej. Jednym z przejawów nas, naszego samorządu jest wstąpienie do Stowarzyszenia Zdrowych Miast Polskich. Co to oznacza? - To oznacza, że samorząd przyjął pewną deklarację do tworzenia warunków sprzyjających zdrowiu, począwszy od realizacji projektów, skończywszy właśnie na inwestycjach infrastrukturalnych, które temu zdrowiu sprzyjają. Co jest w tym wszystkim bardzo istotne: ważnym jest to, właściwie takim jednym z ważnych elementów sprzyjających zdrowiu i warunkiem do tworzenia tego zdrowia jest poprawa naszej świadomości. Jest to bardzo ważna inwestycja, niestety słabo mierzalna i nieefektowna, jeżeli chodzi o taki wymiar wizualny niestety. Natomiast ta inwestycja w kreowanie naszej świadomości jest równoważną inwestycją do inwestycji, właśnie tak jak powiedziałam, namacalnych, które zmieniają chociażby wizerunek czy miasta, czy zmieniają poziom naszej gospodarki. Natomiast takim aktem normatywnym, który tworzy, zdecydowanie tworzy warunki dla naszego zdrowia w naszym mieście, w gminie, powiecie, jest Strategia Zrównoważonego Rozwoju, która została uchwalona dla miasta Chojnice na lata 2002 – 2014. Jest to akt normatywny, na podstawie którego chcemy rozwijać się społecznie i gospodarczo, ale myślę o tym szerzej - o zrównoważonym rozwoju i o znaczeniu tego rozwoju powie doktor Jan Klepin.

Doktor Jan Klepin: Dziękuję Kasiu za takie miłe wprowadzenie. Serdecznie witam Państwa; witam jako prezes Fundacji Ekologicznej Ziemi Chojnickiej i Zaborskiej. Cieszę się, że nasza Fundacja otrzymała zaproszenie na dzisiejszy dzień. Ja chciałem troszeczkę uzasadnić, dlaczego ta tematyka jest taka ważna. Radna Katarzyna Karpus zwróciła Państwa uwagę na jedną stronę dzisiejszego dnia, a mianowicie na zdrowie; zdrowe miasto. Natomiast ja chciałbym powiedzieć na temat uzasadnienia tak zwanego rozwoju zrównoważonego. Proszę Państwa, to ma uzasadnienie w polskim prawie, bo przecież najbardziej ważny ten akt prawny: Konstytucja mówi, że rozwój zrównoważony stanowi jedną z podstawowych reguł porządku prawnego w Polsce. Jest to bardzo ważne, wobec tego, zagadnienie. Odwołując się do tych, którzy są ważni jeżeli chodzi o polską ekologię, to przygotowałem to, co powiedział profesor Stefan Kozłowski: „Ekorozwój to kreowanie rozwoju bez destrukcji zasobów przyrody”. Dalej profesora Laczka: „…podporządkowanie potrzeb i aspiracji społeczeństwa i państwa możliwościom, jakie daje środowisko” i „Rozwój zrównoważony to taki rozwój, który zaspokaja potrzeby obecnego pokolenia bez pozbawiania możliwości przyszłych pokoleń do zaspokajania ich potrzeb”. To bardzo ważne, żebyśmy myśleli nie nad tym, co będzie się działo dzisiaj, natomiast wkraczali w przyszłość. Chciałem przypomnieć może, gdzie nasze miasto znajduje się; a więc jest to rejon Borów Tucholskich. Bardzo ważne jest to, abyśmy tą świadomość posiadali, że żyjemy w bardzo pięknym i wartościowym przyrodniczo regionie. I to ma też odbicie w tym prawie, które jest tworzone lokalnie - proszę zwrócić uwagę, że już w 1996 roku była uchwała Rady Miejskiej w Chojnicach, mówiąca: „wobec położenia miasta w otulinie tworzonego Parku Narodowego Borów Tucholskich uznaje się Chojnice za miasto ekologiczne”. Być może gdzieś tam zapomnieliśmy o tej bardzo ważnej uchwale, ale kontynuacja tego nastąpiła troszeczkę później - powstał projekt zrównoważonego rozwoju Powiatu Chojnickiego zgodny z Agendą 21 i później znalazło to odbicie w uchwale Rady Miejskiej w roku 2003, która mówi, że uchwala się strategię rozwoju miasta Chojnice na lata 2002 – 2004. I wszystko widzicie w rozwoju zrównoważonym. Dlaczego to takie ważne? Tu (na slajdzie) pozwoliłem sobie przedstawić te najważniejsze rzeczy, które mówią, że rozwój zrównoważony jest dla naszego miasta istotny. I cieszę się, że w dniu dzisiejszym możemy mówić, tak jak powiedzieli autorzy Strategii Zrównoważonego Rozwoju Powiatu Chojnickiego, że czas na implementację. A ta implementacja sama się nie wykona, po prostu od nas zależy, jak miasto będzie się rozwijać; rozwijać w kierunku rozwoju zrównoważonego. 

Radna Katarzyna Karpus : Chciałabym w tym momencie zaprosić do wygłoszenia wspaniałego, mam nadzieję, referatu pana profesora Witolda Zatońskiego, który jest animatorem wielu przedsięwzięć poświęconych kreowaniu zdrowego stylu życia, bez nałogu palenia tytoniu. Myślę, że akcja „Rzuć palenie razem z nami” jest nam powszechnie znana, a autorytet pana profesora mu patronuje. Pan profesor jest pracownikiem, od wielu lat, Centrum Onkologii Instytut Marii Curie – Skłodowskiej w Warszawie; jest autorem wielu prac naukowych; jest również odznaczony medalem - muszę tutaj sięgnąć po ściągę, ponieważ nie znam francuskiego - został odznaczony medalem Echelon Vermain miasta Paryża, za kreowanie zdrowia wśród mieszkańców Europy Środkowej. Myślę, że osiągnięć ma Pan Profesor jeszcze wiele wiele więcej, może sam nawet nam o tym powie; także chciałabym, żeby parę słów bardzo ważnych odnośnie znaczenia lokalnej strategii ograniczającej konsumpcję palenia tytoniu pan profesor Witold Zatoński był uprzejmy nam przekazać.

Ad. 5

Profesor Witold Zatoński: Po tym Pani… ja nie wiem, co ja mam powiedzieć, Pani mnie tu tak przedstawiła przesadzając oczywiście - jak zwykle się przy takich okazjach przesadza - ale ja chcę mówić o zdrowiu a nie o sobie, także państwo mi wybaczą, że na tym się skoncentruję. Bardzo się cieszę, że mam dzisiaj zaszczyt być, przemawiać, wygłaszać wykład do tak ważnej grupy osób, które odpowiadają za los bardzo ważnego miejsca. Pan mówił, że to jest bardzo piękne miejsce, na własne oczy to widziałem i myślę, że to jest bardzo ważna nowość. Kilka tutaj nowości dzisiaj widzę i to rozumiem dzięki Pani, pani Kasiu. Ja jestem właśnie zauroczony tym, co się Pani w tej pięknej społeczności lokalnej udało osiągnąć. Po pierwsze rozumiem, że obecni tutaj na sali sołtysi, wójtowie, starości, prezydenci rozumieją, że ich mandat, także mandat polityczny, dotyczy zdrowia. Nie tylko choroby, nie tylko szpitali, do których nam uciekł Pan Marszałek. Tylko, że dzisiaj jest dzień zdrowia, budowania zdrowia. I to jest podstawowa sprawa, której nie da się bez społeczności lokalnych załatwić. Jeżeli państwo będziecie rozumieli, na czym ten koncept budowania zdrowia polega, a nie tylko reperowania; myśmy w ostatnim czasie bardzo się skupili nad reperowaniem zdrowia, ale jaki jest najlepszy sposób i pan starosta, jestem przekonany, na pewno wie, żeby nie reperować, żeby te reperacje były małe: po prostu dbać o zdrowie, budować zdrowie; bo zdrowie można budować. Każdy kto kupuje sobie samochód, to wie, że musi dbać o niego, natomiast zdrowie - ze zdrowiem jest podobnie; każdy z nas rodzi się jak Mercedes i może spokojnie przejechać tym Mercedesem 70 – 80 lat. Pod jednym warunkiem, że nie będzie niszczył swojego zdrowia. I tutaj jesteśmy przy naszych grzechach głównych: jak państwo wiecie, wszystko przychodzi z góry, ale proszę zobaczyć – nawet święty Piotr już się porozumiewa po angielsku (slajd). Także to jest znak czasu. Czynniki kształtujące zdrowie: genetyka – każdy rodzi się jak Mercedes, jak ktoś już dożyje 70-tki to wtedy, czy dożyje 100, czy 110 to już genetyka. Ale, daj Boże, najpierw 70-tka, a potem się będziemy martwili; czynniki środowiska fizycznego – my też często go nie doceniamy, ale często go przeceniamy. Dalej: środowisko społeczne – ono jest ważniejsze niż środowisko fizyczne, a my o tym zapominamy, czy Pan Starosta jest dobry dla swoich pracowników, czy dba o swoją sekretarkę, czy ma dobre warunki w domu, czy ma dobrze poukładane warunki rodzinne, czy dzieci się uczą, czy w dobrych warunkach mieszka, czy pamięta jak wraca z pracy, nawet to jak jest 11 w nocy, żeby ostatnie 500 metrów powiedzieć: teraz panie kierowco stop, ja biegnę! Zdejmuje marynarkę i biegnie. Przychodzi w dobrej formie o 11:10. My przesadzamy też w zakresie medycyny naprawczej i jego wpływu na nasze zdrowie. Jeżeli my popsujemy pewne rzeczy, najlepszy lekarz, także w tym wspaniałym szpitalu, nie może tego zreperować, bo czasami jest to po prostu niemożliwe. Natomiast nie doceniamy, strasznie to kiepsko widać, tych naszych działań, które kształtują nasze zdrowie to, co nazywamy czynnikami stylu życia. Jednym z elementów tych nieszczęść to jest inhalowanie dymu tytoniowego. Wszędzie mówimy bardzo dużo o zanieczyszczaniu środowiska. Ale nie mówimy dużo o zanieczyszczaniu naszego organizmu, naszego środowiska przez nas. Wprowadzenie do zwyczaju ludzkiego inhalowania dymu tytoniowego, który składa się… w dymie jest 4000 związków chemicznych. To nie jest tak, że tylko w płucach on jest. On jest od czubka głowy do czubka. Te 4000 związków chemicznych – jak ktoś pali, to się „kąpie”, „kąpie się” w takim koktajlu 4000 związków chemicznych. I teraz co się stało przez wprowadzenie pale…. a kto z państwa pali?......No nikt nie pali, no nie, to nie tylko jest wspaniały ten ale to jest dziwna populacja tutaj się zebrała, także ja może skończę, bo po co będę państwa przekonywać, przekonanych to ten. Ale wierzę, że jeszcze z państwa podopiecznych, że ktoś tam pali u pana w sekretariacie, w urzędzie… w piwnicy palą; no dobrze. Ale czy się pali, czy się pali w piwnicy, czy na powierzchni to jednak dym tytoniowy prowadzi i w XX wieku mieliśmy…ja już kończę proszę państwa, ja muszę mniej żartować z wami, bo wy jesteście…, ja się przyzwyczaiłem, miałem wczoraj rosyjską grupę, oni byli bardzo serioźni, a wy jesteście bardzo szybko reagujący na ten, ale krótko proszę, bo ja chcę dalej. Więc wprowadzenie dymu tytoniowego zmieniło obraz ludzkich chorób w XX wieku. Pojawiły się choroby, których nie było – rak płuca – schorzenie występujące prawie wyłącznie u palaczy tytoniu. Schorzenia, które były rzadkie, jak zawały serca przed 50-tym, 60-tym rokiem, pojawiły się w ogromnym wymiarze. I pojawiły się też schorzenia, które w ogóle nie było. Mianowicie ludzie koło 60-tego roku życia nie mają płuc, nie mają czym oddychać. Zniszczyli je. Jeżeli ktoś pali 20 papierosów dziennie, to po 20 latach wprowadził do swojego układu oddechowego 1 000 500 łyków dymu. I zniszczył swoje płuca, prawda? I to są te trzy schorzenia, które zmieniły obraz. Zobaczcie (slajd) co się stało z rakiem: rak płuca wynikający z dymu zdominował. Płuca palacza starzeją się 2 razy szybciej. Płuca zwykle powinny wystarczyć nam na te pierwsze 120 lat, natomiast palaczowi wystarczają na 60 lat i stąd coraz więcej ludzi chodzi z tymi butlami i będzie chodziło, będziemy żyli więcej i ci, którzy palili nie będą mieli swoich płuc. Będą się dusili po prostu z tego powodu… Jeszcze jest jeden powód, najbardziej dramatyczny: dorośli palacze nie pamiętają, że nie wolno im palić w obecności małych dzieci. Najbardziej ja się boję zawsze o tym mówić. Najbardziej dramatyczną sytuacją jest paląca matka. W niektórych miastach, ja nie wiem, jak w Chojnicach, myślę, że pani Kasiu musi Pani to zbadać, a Pan Starosta dać kilka groszy, żebyście wiedzieli, bo działać można tylko wtedy, jeżeli wiemy, jak sytuacja wygląda. Prawda? Nie ma czego poprawiać, jak jest dobrze, ale trzeba wiedzieć jak jest źle. Więc między innymi ja bym był ciekawy, jak dużo kobiet w tym powiecie pali w okresie ciąży. Jak wielki to jest problem. Jak bardzo ginekolodzy powinni się i pediatrzy nim zająć. No jest to rzeczywiście dramatyczne. (slajd) Zobaczcie: wyszedł, małe dziecko z papierosem i tacie aż z tego powodu papieros wyleciał z zębów, jak zobaczył, że jego potomek też. Tak to artysta widzi. Ale prawda jest znacznie bardziej skomplikowana: dzieci matek, które palą w okresie ciąży palą razem z nimi. I to nie jest tak, że to 10 % tylko dotyczy, czy tam 2, nie wszystkie dzieci palących matek rodzą się mniejsze, gorzej przygotowane do życia, niektórzy mówią, że ekspozycja na czynniki te, o których mówiłem - 4000 związków chemicznych determinuje los zdrowotny człowieka. Jeżeli matka pali w okresie ciąży, to pewne schorzenia, pewne zapóźnienia będą obecne w jego życiu. I to jest bardzo poważny problem. Ponieważ ja zaczynam prawie państwa traktować, nie prawie, jak stolicę zdrowia Polski, bardzo warto, żebyście państwo o tym pomyśleli. Żaden dorosły… zresztą to nie tylko… to jest najtragiczniejsze, jak matka pali w ciąży, ale to dotyczy także palenia przy małych dzieciach. Ja tutaj widziałem niestety na rynku kilku wspaniałych mężczyzn, z wspaniałymi małymi dziećmi, którzy dmuchali im w nos. No, to jest bardzo skomplikowany problem. Musimy lecieć, bo ja się rozgadałem. Szczęśliwa rodzinka (slajd). Jak państwo pamiętacie, w połowie lat 70-tych, na początku lat 80-tych palili wszyscy. Palenie należało do życia. Wszyscy moi koledzy, profesorowie, księża,  ojciec i matka palili, prawda? Palenie należało do normalności. Ktoś kto nie palił, to był nienormalny. Właściwie są pewne kohorty, tak to my nazywamy, generacje, grupy urodzeniowe, w których nie paliło nigdy zaledwie 9 – 10 % populacji, szczególnie wśród mężczyzn - z kobietami to trochę inaczej wygląda. Z tego powodu, w tej chwili 90 % nowotworów płuca u mężczyzn w Polsce w średnim wieku. Ja nie mówię o umieraniu po 70-tce. Prawda? -Ja mówię o przedwczesnej umieralności. 91 % raka płuca to jest dym tytoniowy i mniej więcej 60 % wszystkich nowotworów u młodych, młodych, w średnim wieku ja należę do tej grupy, młodych ludzi ma raka, ma nowotwory złośliwe inne, które wynikają z inhalowania dymu tytoniowego, 40 % - trochę więcej niż 40 % wszystkich chorób układu krążenia i w ogóle przedwczesna umieralność - jakbyśmy wzięli 100 osób tutaj z Chojnic, które nie palą i 100 osób, które palą to ich szansa - tej części która pali, byłaby trzy razy większa, że nie dożyją 65 roku życia, niż tych, którzy nie palą. Trzy razy. Także to pokazuje siłę tego zjawiska. I z tego powodu warto odrobinę państwa działalności, myślenia poświęcić, żeby pomagać pani Kasi zrobieniem tej społeczności wolnej od dymu tytoniowego. My bez przerwy myślimy o biedzie. I dobrze! O bezrobociu w Polsce. To opiekowanie się tymi słabszymi, te szpitale… - to bardzo ważne, bo oni zawsze będą. No ale większość społeczeństwa musi być zdrowa, bo jeżeli rodzice w tym pięknym mieście będą zaczynali chorować około 35 roku życia, pójdą na rentę w 45, umrą w 60, no to jak się będzie rozwijała ta społeczność, prawda? I teraz właśnie palenie rodzi choroby, a co rodzą choroby? Biedę. Niektórzy mówią, że bieda prowadzi też prowadzi do palenia, prawda? Że to jest taki zamknięty trójkąt i warto pomyśleć nad tym dlatego, że siła ekonomiczna wynika za zdrowia. Zdrowe społeczeństwo to jest… proszę zobaczyć już w tej chwili jest ogromne rozwarstwienie, my się martwimy, jakie jest ogromne rozwarstwienie w dostępie do lekarza. Ale jest rozwarstwienie w dostępie do zdrowia – 7 razy częściej marskość wątroby u młodych ludzi, między 20 a 44 rokiem życia, jest częstsza u tych gorzej sytuowanych, gorzej wykształconych, niż u tych z lepszą kondycją. Dlatego też my musimy dużo czasu poświęcać tym słabszym. Słabszym. To jest bardzo ważne. Jest uchwała sejmowa i Polacy to bardzo dobry i mądry naród; to nieprawda, proszę zobaczyć od gdzieś tam początku lat 90-tych zmniejsza się…. a kto jest ekspalaczem tutaj, bo jak byś nie palił…Też nie?..A - już są - cieszę się. Otóż rzucanie palenia zaczyna być w Polsce coraz modniejsze, coraz częstsze. Właśnie, my zawsze bardzo lubimy rozmawiać o dzieciach i mówić: a to jak wy o tym tytoniu chcecie rozmawiać, to zajmijcie się dziećmi. To jest zły sposób myślenia. Dzieci odwzorcowują to i dzieci nie są takie głupie, jak nam się zdaje. Proszę zobaczyć, co się stało w ostatnich 10 latach. Jest zjawisko narastania tak zwanej inicjacji, zabawy papierosem, szczególnie przez młode dziewczynki. Młode dziewczynki czują się teraz, w demokracji, tak samo ważne, jak młodzi chłopcy. Kiedyś tylko młodzi chłopcy, widać tam 30 %, co trzeci w 15 roku eksperymentował z papierosami. A w tej chwili w Polsce tak samo eksperymentują dziewczynki, czują się tak samo. I dobrze i tego nie jesteśmy w stanie, tego się nie da zmienić. Na szczęście, mimo że mamy do czynienia… nie macie niczego, ani jakiegoś…o dobrze, że dałem (slajd)…proszę zobaczyć na początku lat 80-tych aż 50 % młodych dziewcząt między 20 a 29 rokiem paliło, w tej chwili to spadło do 22. Pan profesor Drygas mówił mi, że ten fenomen, kiedy go się prezentuje na międzynarodowym spotkaniach, budzi bardzo wielkie zainteresowanie, pokazuje że nasze dzieci są mądre, jeżeli trafiamy do nich z argumentami, jeżeli pokazujemy mu ile jest tych związków chemicznych, jeżeli rozmawiamy, jeżeli prowadzimy działalność tak, jak pani Kasia, to dzieci reagują w życie dorosłe, mimo że eksperymentują, są ciekawe życia, jak to dzieci. Mimo że eksperymentują z papierosami, do dorosłego życia nie wchodzą tak często, jak w mojej generacji było, prawda? Także martwmy się o dzieci, ale umiarkowanie. Martwmy się też o siebie, o te społeczności, ponieważ rzeczywiście ciągle jeszcze największy kłopot ze skutkami zdrowotnymi w Polsce to jest w starszych generacjach. Ciągle pali w Polsce 9 milionów Polaków. Spalają 90 miliardów papierosów. A wiecie państwo, ile puszczamy z dymem, ile to kosztuje tych co palą? No? Czy ktoś ma jakąś…Ile? No, jeżeli tu krowy są po 16 miliardów złotych nowych, no to rzeczywiście to jest duża krowa. W Polsce puszczamy z dymem 16 miliardów złotych. To jest tak niewyobrażalna suma, że pewnie nie mamy nawet porównań. Tyle, ile jeszcze niedawno wydawaliśmy na samochody. Mniej więcej 3 razy tyle, ile na leki wydajemy. To uboży oczywiście, to prowadzi do pauperyzacji. I to jest ta grupa najwyższego ryzyka i tutaj apeluję do moich kolegów lekarzy: to jest grupa, która wymaga specjalnej uwagi. Jeżeli dzisiaj się nią nie zajmiemy, to oni zachorują jutro. To są osoby, które są najbardziej eksponowane, najbardziej mogą być jutro ofiarami inhalowania dymem. No właśnie. Co powinna taka społeczność jak państwa… jaka powinna być strategia. Po pierwsze trzeba się zająć tymi urodzonymi pomiędzy 1940 a 1960, trzeba ich wyleczyć. Kto jest tutaj… gdzie są lekarze, poproszę lekarzy, niech mi się pokażą. Właśnie Państwa obowiązkiem jest skupienie się na tej grupie wysokiego ryzyka. Każdy z tej grupy powinien być przez was bardzo ostrożnie monitorowany. To jest grupa najwyższego ryzyka i nad nią się trzeba skupić. Po drugie trzeba chronić te osoby - niepalących przed biernym paleniem. Ja państwu mówiłem o tym największym problemie, prawda? Mówiłem państwu o tym, że % dzieci rodzących się z palących matek jest niepokojąco ciągle wysoki w Polsce. 20 % generalnie, ale są pewne grupy społeczne, gdzie 30, 40 % dzieci rodzi się po 9-miesięcznym ekspozycie na dym tytoniowy; wymuszone bierne palenie. Niektórzy… to bardzo skomplikowany problem ale z nim musimy, o nim musimy więcej rozmawiać, prawda? To jest ten sam sposób zanieczyszczania to nie środowiska, tylko bezpośrednio ciała człowieka, prawda? Ogromną ilością… no i potem jest problem, żeby nasze dzieci nie zaczynały palić. Tylko to wiemy doskonale: jeżeli my im dajemy dobry przykład, jeżeli edukacja jest odpowiednia, to dzieci nasze są mądre. One nie będą paliły nawet, jeżeli mama i ojciec palą. Dość często dzieci są tą siłą, która zmusza dorosłych do zaprzestania palenia. Bardzo często w różnych programach zapomina się, tak jak tutaj u państwa, że programy które...tak jak tutaj jest, nie zapomina się, że one muszą być…przede wszystkim najważniejsze są lokalne społeczności. Nie co tam się w Warszawie dzieje – koniec! Warszawa była ważna w PRL-u. W tej chwili, być może w Warszawie jeszcze tego nie wiedzą, ale ja wiem - liczą się społeczności lokalne. One będą decydowały w następnych 10-leciach, co się będzie w Polsce działo, prawda? I to jest siła! Nie tam tych kilku, którym się wydaje, że oni są najmądrzejsi przez 2 miesiące, a potem ich wyrzucą, albo pójdą do paki, prawda… Nie! My jesteśmy solą narodu. My tu właśnie w tym miejscu. Szkoda, że Marszałka nie ma. Te programy muszą być międzysektorowe, prawda, nie tylko lekarze. Zdrowie jest za poważną sprawą Panie Wójcie…który jest wójt tutaj?..albo sołtys…żeby zostawić nie tylko lekarzowi. To jest sprawa całej społeczności. Każdy… ktoś jak ja kiedyś powiedziałem, że ty ci gorzej, to powiało PRL. Nie, powiało chrześcijaństwem. Solidarność społeczna jest podstawą funkcjonowania Europy i musi być i Polski. My musimy uważać na tych gorzej wykształconych, bo oni są słabsi. I uważać, żeby nam kuku nie zrobili, jak nie będziemy o nich dbali, prawda? Żeby nie demagodzy rozmawiali z nimi, tylko ludzie, którzy kochają ich, a nie tylko chcą na nich jakąś grubą krowę tam sobie wyciągnąć. Palenie w ciąży to jest ogromny problem. Proponuję, żeby na następnej sesji rozważyć ten problem…nie ma, gdzie jest prezydent…nie ma go…burmistrz tak, poszedł burmistrz. Kompleksowe programy szkół wolnych…poszedł do szpitala. I teraz programy aktywizujące młodzież, to nie muszą być…nie mogą być bierne programy. Tak jak tutaj dzisiaj, z tych dzieci, które  krzyczały: „nie palcie” dzisiaj na rynku im będzie… kto z nich zapali - będą się wstydziły, prawda. Będą w jakiś tam sposób zimmunizowane, uodpornione. Aktywne programy to są te programy, które mają… nie te bierne, nie te…Przykładem jest ta akcja „Rzuć palenie razem z nami”. Właśnie. Chojnice zrobiły pierwszy krok na drodze, aby zacząć budować zdrowie swoich obywateli. I gratuluję państwu. To jest być może jeden z precedensów pierwszych, na pewno precedensom… zobaczcie państwo, nasz rząd… i były debaty na temat…nie wiem – ochrony tego, ochrony tamtego, kopalnictwa, ale czy była debata narodowa w parlamencie na temat zdrowia? Nie, ja nie pamiętam. A powinna być. Ale jest tu w Chojnicach i gratuluję państwu. To jest tak trzymać, prawda? Tak trzymać. I miejmy nadzieję, że państwo zostaniecie tą stolicą zdrowia, nie tylko piękna i tych pięknych jezior, ale zbudujecie siłę, która bazuje na zdrowiu. I teraz na koniec: wiele osób bardzo lubi drogę na skróty. Silny człowiek - on by nam wszystko załatwił. Nie! Demokracja…demokracja. Spokój, konsekwencja jest najlepszą drogą. A po czym ja to wnoszę, wychowany i prawie całe życie w PRL-u? -No po tym, co się stało w ostatnich dziesięciu latach w Polsce, prawda? Myśmy wszyscy przemówili że… teraz mówimy, wtedy żeśmy nie mówili, że mieliśmy dostęp do lekarzy, do leków i tak dalej. To są bajeczki. Niestety w okresie 40 lat PRL-u ostatnich postęp zdrowotny nie istniał, narastały pewne schorzenia. I co się stało jak…ja też przez wiele lat nie rozumiałem tego zjawiska. No, zobaczmy: najlepszym syntetycznym wskaźnikiem tego, co się dzieje ze zdrowiem jest tak zwana oczekiwana długość życia. I ona wzrosła w ostatnim dziesięcioleciu, po 30 latach stagnacji, o mniej więcej 4 lata u mężczyzn, czyli w ciągu 10 lat o 4 lata wydłużyła się długość życia mężczyzn i o 3 lata kobiet. Nareszcie mężczyźni są w czymś lepsi od kobiet. W zdrowotnych tych, tak proszę i być może jednym z głównych tego czynników jest szybsze rzucanie palenia przez mężczyzn, niż przez kobiety, chociaż znacznie bardziej wysokiego poziomu, proszę zobaczyć, o ile dłużej kobiety żyją niż mężczyźni. Ja już kończę. Dwa: doszło do spadku zachorowań na zawały mięśnia sercowego. Ba! Doszło do spadku zachorowań na bardzo poważną chorobę, jaką jest rak płuca. Przez zmniejszenie ekspozycji na inhalowanie dymu tytoniowego. Proszę zobaczyć, co się stało z umieralnością niemowląt. Spadła bardzo dramatycznie. Czyli w ostatnim dziesięcioleciu, jestem przekonany, że także tutaj, doszło do poprawy podstawowych wskaźników zdrowotnych, prawda? -A mimo to, my się czujemy ciągle nieusatysfakcjonowani. Może to dobrze, może to tylko nasze krytykanctwo trochę; coś tam jest – my nie analizujemy, nie mierzymy. Ale przede wszystkim jesteśmy na początku drogi. Jeżeli Wasza społeczność chce być społecznością silną ekonomicznie, szczęśliwą, to sprawy zdrowia muszą być ważnym elementem agendy miejscowych władz samorządowych i władz rządowych. które tutaj mają za zadanie opiekę nad zdrowiem ludności. Zdrowie jest kluczem do wielu sukcesów. Dziękuję państwu za uwagę i życzę, żeby te wasze dzieci dalej tak się rozwijały; wszystkiego dobrego.

Radna Katarzyna Karpus : Ja pozwolę sobie tylko dodać, Panie Profesorze, że oczywiście w swoich działaniach nie jestem sama. Są tutaj na sali ważne osoby. Jest pani Mirosława Aleksandrowicz, szefowa Grupowej Praktyki Pielęgniarek Środowiskowo-Rodzinnych, które mrówczą pracą codzienną kreują zdrowy styl życia naszych mieszkańców, bez nałogu palenia tytoniu. Jest też koleżanka, pani Justyna Werlicka, położna, która również zachęca położnice i kobiety do tego, żeby nie paliły. I myślę, że mając takie wsparcie jesteśmy w stanie wiele zrobić, a….

Profesor Witold Zatoński: Ja jedno zawsze się zastanawiam, ale to poproszę…ale publicznie muszę pytać: ja nie wiem, jak pani się udało przebić. Są dwie możli…tak wspaniale…Są dwie możliwości: po pierwsze, że pani jest bardzo mądra i że tu są bardzo mądrzy radni. Ale one się nie wykluczają. Myślę, że to w symbiozie, także…gratuluję Państwu. Super! Tak dalej.

Radna Katarzyna Karpus : Dziękuję bardzo. Oddaję głos Panu Doktorowi.

Ad. 6 

Wykreślony z porządku obrad.

Ad. 7 

Doktor Jan Klepin: Dziękuję Panie Profesorze za ciekawy wykład. Myślę i sądzę, Panie Profesorze, że podczas dzisiejszej sesji przerwa na papierosa będzie zbyteczna, a i nie widzę tych, którzy na korytarz wychodzą. Serdecznie dziękujemy. W tej chwili prosiłbym o zabranie głosu, żeby zabrał głos profesor Wojciech Drygas. Profesor jest kierownikiem Katedry Medycyny Społecznej Uniwersytetu Medycznego z Łodzi, jest dyrektorem programu CINDI i w wystąpieniu profesora usłyszymy takie tematy: „Program prewencji i leczenia przewlekłych chorób niezakaźnych CINDI” oraz „Kampania aktywności fizycznej „Postaw Serce Na Nogi””.

Profesor Wojciech Drygas: Szanowny Panie Przewodniczący, szanowni Państwo, dziękuję bardzo za zaproszenie do Chojnic. Jest to moja pierwsza dłuższa wizyta, ale na pewno nie ostatnia. Z przyjemnością, jako już osoba prywatna, a może i służbowo, będę tutaj wpadał. Proszę Państwa, jeżeli przyjrzymy się, jaka jest struktura umieralności na świecie, to okaże się, że zdecydowanie najwięcej osób, także w Polsce, umiera z powodu tak zwanych przewlekłych chorób niezakaźnych. Czyli przede wszystkim z powodu chorób układu krążenia i nowotworów. W rejonie europejskim około 70 % osób właśnie z tych powodów umiera. W wielu krajach obserwuje się wyraźny spadek tej umieralności. To są przede wszystkim takie kraje, jak Stany Zjednoczone, Kanada, kraje Europy Zachodniej, natomiast ciągle w wieku krajach Europy Środkowej i Wschodniej obserwuje się zjawisko odmienne: zamiast spadać ta umieralność, z powodu chorób układu krążenia rośnie. I, jeżeli zobaczycie Państwo dane z przełomu lat 80-tych i 90-tych, które pokazują grupę krajów, gdzie zmniejszała się umieralność z powodu chorób układu krążenia i nieliczną grupę krajów gdzie ona rosła - proszę popatrzeć na tą czerwoną linię (slajd)– to jest Polska i, między Rumunią a Bułgarią, myśmy zajmowali wtedy w skali porównywalnych krajów, jeśli chodzi o mężczyzn, przedostatnie miejsce w analizach Światowej Organizacji Zdrowia. Czy w przypadku kobiet było lepiej? -Jeszcze gorzej. To są dane z przełomu lat 80-tych i 90-tych i Polska była liderem tej niechlubnej klasyfikacji. Taki bagaż właściwie odziedziczyliśmy na początku lat 90-tych. Proszę państwa, co to jest program CINDI? – Jest to program Światowej Organizacji Zdrowia, który skupia 30 krajów; jest to właściwie najważniejszy program w dziedzinie profilaktyki i promocji zdrowia, który istnieje od 85 roku, natomiast w Polsce ten program jest od ponad 10 lat. Ta mapka ilustruje ośrodki związane z programem CINDI. Tych ośrodków jest dość dużo, wiodącymi środkami na pewno są, oprócz Łodzi, Toruń, Chorzów; również w Cieszynie program bardzo dobrze się rozwija, Ostrów Wielkopolski, Kalisz, natomiast już na północ od Torunia, jak państwo widzicie, w programie CINDI nie widać żadnych ośrodków. Kto wie, może Chojnice właśnie takim się w pewnym momencie staną. Proszę państwa, co program CINDI w skali międzynarodowej i Polski robi: są to rozmaite działania: z jednej strony to, o czym wspominał profesor Zatoński -  najpierw trzeba postawić diagnozę wyjściową, czyli prowadzić monitorowanie stanu zdrowia i -  w obszarach CINDI, my tak właśnie robimy. Czyli prowadzimy specjalne, dość skomplikowane badania, ale wcale nie takie bardzo drogie, które pozwala na ocenę sytuacji wyjściowej. Analizujemy rozmaite czynniki ryzyka, analizujemy częstość występowania chorób, stawiamy pewną diagnozę -diagnozę społeczno - zdrowotną i próbujemy szukać właściwych środków zaradczych. A więc nie tylko leczenia, które jest ważne, ale przede wszystkim profilaktyki rozmaicie rozumianej. Jednym z obszarów ważnych działania jest właśnie ten obszar palenia tytoniu. To jest kampania „Rzuć palenie i wygraj”, która w skali międzynarodowej odbywa się co 2 lata i w której ostatnio uczestniczyło prawie 100 krajów i ponad 700 tysięcy osób w skali międzynarodowej, w tym samym czasie, rzuciło przynajmniej na okres miesiąca palenie tytoniu. To jest jedna z najbardziej znanych takich kampanii społecznych programu CINDI. I proszę zobaczyć, co nam się udało osiągnąć na terenie jednej z dzielnic Łodzi, gdzie prowadzimy bardzo dokładne badania. Na początku lat 90-tych 62 % palących mężczyzn. W tej chwili zaledwie 36 %. Kobiety z 39 % - spadek do 22 %. I niedawno miałem dużą satysfakcję, kiedy na międzynarodowej konferencji mogłem powiedzieć, że w Polsce częstość palenia jest mniejsza niż w Republice Federalnej Niemiec i widziałem dosyć zdziwioną i mało chętną minę koleżanki z Niemiec, która te informacje musiała wysłuchać; tym bardziej, że skomentowałem to, że te zmiany są wynikiem bardzo aktywnych działań na terenie naszego kraju - antytytoniowych. Chcę powiedzieć, że w Toruniu, który jest jednym z wiodących ośrodków CINDI, te wskaźniki są znacznie lepsze. I to są już częstości palenia na poziomie Krajów Skandynawskich i Kanady, a więc znowu dołączam się do tego, co mówił profesor Zatoński: nie możemy ciągle narzekać jak to u nas niedobrze, nie potrafimy niczego zrobić, nie mamy pieniędzy, nie mamy możliwości – bo można zrobić wiele pod warunkiem, że są kompetencje, że są chęci i że jednak są pewne środki finansowe. Proszę Państwa teraz pozwolicie Państwo, że teraz powiem trochę o bardzo ważnym problemie, który w Polsce jest ciągle niedoceniany. Problem aktywności fizycznej. Oczywiście na tym etapie, kiedy waży się 120, czy 140 kilogramów, no, dojście do idealnej wagi ciała jest teoretycznie możliwe, natomiast praktycznie rzecz biorąc się raczej nie zdarza. I tutaj widzimy obrazek (slajd), no bardzo skądinąd ładnych i wdzięcznych młodych dziewcząt, ale każda z nich już ma zapewne ma 20, a może i 40 kilogramów nadwagi. A więc jeżeli chcemy być jako społeczeństwo silni, zdrowi, zgrabni i nieotyli, to trzeba w tym kierunku coś wyraźnie robić. I taki tryb życia, jak państwo widzicie (slajd), jest nie tylko typowy dla psów rasy Golden Rettriver, ale jest uprawiany przez większość osób w Polsce. I znowu nie chcę tutaj zadawać pytania, kto w zeszłym tygodniu spędził co najmniej 1,5 czy 2 godziny czasu na wykonywaniu ćwiczeń fizycznych, bo to jest to minimum, które każdy z nas powinien realizować – ale niestety większość naszego społeczeństwa tego nie realizuje. Myśmy robili międzynarodowe badania porównawcze w 6 krajach, realizujących program CINDI i proszę zobaczyć (slajd), że odsetek osób o siedzącym trybie życia, w Polsce był wybitnie większy, nie tylko niż w Finlandii, w Niemczech i w Hiszpanii, ale także w porównaniu z Rosją i z Węgrami byliśmy zdecydowanie gorsi. Polska w skali europejskiej obok Portugalii jest najbardziej, jeśli tak to można powiedzieć, leniwym społeczeństwem. I znowu mamy niechlubną palmę pierwszeństwa. W związku z tym zorganizowaliśmy kampanię „Postaw Serce Na Nogi”, kampanię aktywności fizycznej. Ta kampania będzie organizowana i już jest w tym roku po raz trzeci. Jest to kampania pod patronatem Prezydenta Rzeczypospolitej, z udziałem wielu organizacji i instytucji, między innymi Polski Komitet Olimpijski, ale i Stowarzyszenie Zdrowych Miast, Towarzystwa Naukowe, Polskie Towarzystwo Kardiologiczne, Polskie Towarzystwo Medycyny Sportowej i tak dalej i tak dalej…wiele instytucji i organizacji ten program wspiera. Co trzeba zrobić? -Po pierwsze chcemy pokazać, że problem aktywności fizycznej jest niezwykle ważny, że to jest zapobieganie chorobom układu krążenia, że to jest zapobieganie cukrzycy, że to jest zapobieganie nadwadze i otyłości, nadciśnieniu tętniczemu, osteoporozie, niektórym nowotworom i tak dalej…tego sobie ludzie nie uświadamiają – traktują sport i wysiłek fizyczny jako nieszkodliwą wariację części swoich sąsiadów. A z drugiej strony chcemy pokazać, że wystarczy zaledwie 1,5 – 2 godziny tygodniowo, 3-4 razy w tygodniu, łącznie tak, żebyśmy uzbierali te 1,5 czy 2 godziny w skali tygodnia i każdy człowiek zdrowy, dziecko, młody człowiek, osoba dorosła, człowiek w wieku podeszłym -  może taką dawkę wysiłku fizycznego wykonać. Jeżeli wykona te 1,5, czy 2 godziny, może wypełnić kupon konkursowy, gdzie rejestruje ten rodzaj wysiłku, czas i wysyła kupon na konkurs. W zeszłym roku było 100 atrakcyjnych nagród, w pierwszej edycji konkursu nagroda główna – wycieczka do Indii i Nepalu, w drugiej edycji konkursu nazwaliśmy to „wycieczka marzeń”- z katalogu biura turystycznego laureatka konkursu wybrała sobie sama wycieczkę dla dwóch osób i była to wycieczka do Egiptu plus wiele atrakcyjnych nagród. I, proszę Państwa, gdyby w Chojnicach tylko osoby będące na tej sali, same zechciały wziąć udział w tym konkursie, zachęciły swoich  znajomych, przyjaciół, dzieci – macie Państwo szansę być liderem w skali międzynarodowej i krajowej tego właśnie nowego współzawodnictwa. Proszę Państwa - wiele ośrodków włączyło się do kampanii aktywności fizycznej. I w tej chwili chcę Państwu pokazać parę różnych obrazków, z różnych miejsc, gdzie ta kampania była realizowana (slajdy): to jest Rzeszów, tutaj widać nie tylko „serce na nogi” ale również niektórzy potrafili  na głowie stanąć w czasie tej kampanii. To proszę Państwa jest impreza w Warszawie, na Agrykoli, gdzie widzicie państwo trójkę mistrzów olimpijskich. To – w czasie festynu sportowego mistrz olimpijski Nastula, przebrany w taki strój specjalny z chętnymi do takiego współzawodnictwa się mierzył. O – tutaj siedzi pan Janusz Dzięcioł, też znany sportowiec. Myślę, że Pana udział w takiej kampanii, poparcie tutaj dla tych działań byłoby rzeczą bardzo wskazaną, tym bardziej, że jest Pan rozpoznawany jako osoba sprawna fizycznie, znana i popularna. No i tutaj właśnie wyłania się Nastula, udało mu się wygrać te wszystkie pojedynki, było dużo zabawy, a komentuje mistrz olimpijski, Supor. Proszę Państwa to znowu Rzeszów i pokazy gimnastyczne. To impreza rowerowa. Proszę Państwa, kiedy w Rzeszowie nasi partnerzy zorganizowali pierwszy rajd rowerowy, to w pierwszym zgłosiło się 4 osoby. To był organizator, jego małżonka i 2 znajomych. Drugi rajd rowerowy, widzicie państwo, grono osób, nie wiem, może 20, może 30, tym bardziej tych znajomych było więcej. Natomiast za chwilę pokażę Państwu, co się zdarzyło w czasie trzeciej kampanii, w tym właśnie roku. To impreza na basenie. To pokazy żużlowe. Tam udało się zaprosić reprezentantów Polski. A tutaj imprezy dla dzieci – myśmy między innymi lansowali wchodzenie po schodach, jako bardzo zdrową i zasadną formę aktywności fizycznej. Zamiast korzystać z windy powinniśmy często chodzić po schodach. Między innymi w metrze, ale również w swoich własnych domach, jest to rzecz godna polecenia. I te dzieci starały się nam pomóc i pokazywały, że tak to można czynić. I tutaj sympatyczny obraz: w najwyższym miejscu w Opolu była właśnie organizowana…

Radna Katarzyna Karpus : Proszę państwa, ale prosiłabym o uwagę, tak? Troszeczkę o spokój prosiłabym.

Profesor Wojciech Drygas: Na najwyższej górze w Opolu, wszyscy, którzy wdrapali się na tę górę otrzymywali drobne upominki i w tym uczestniczyły dzieci, w tych sympatycznych strojach. Proszę o następne. No i konkursy plastyczne dla dzieci. Proszę o przerzucenie szybko tych kilku nagrodzonych właśnie prac dzieci (slajdy). To znowu impreza w Warszawie. To na Nowym Świecie, w centralnym punkcie w Warszawie, udało się w ramach „Dni Serca” zaprosić znane osobistości do właśnie wspólnego przejazdu na rowerach. Tutaj myślę, że państwo identyfikujecie te osoby, ale ponieważ jest… no myślę, że nie będę komentował kto, co, jak. Jeden ze znanych polityków, już na mecie tego został popchnięty, przewrócił się, prasa i telewizja, radio, wszyscy to komentowali, tym niemniej ten polityk później mimo wszystko wygrał wybory na Prezydenta Miasta Warszawy, także ten jego upadek w sumie okazał się upadkiem nawet dosyć szczęśliwym. Podejrzewano, że został popchnięty przez posła z konkurencyjnego stronnictwa, nic więcej już na ten temat nie powiem. No tutaj widzicie państwo znane prezenterki telewizyjne, to się działo na Nowym Mieście, opowiadaliśmy o aktywności fizycznej. (slajdy) I to jeden z najstarszych uczestników. Ten pan ma, proszę Państwa, 80 lat. Jest w stanie młotem rzucić około czterdziestu paru metrów, jest mistrzem świata weteranów; jest niezwykle aktywną fizycznie osobą, gdybyście Państwo zobaczyli tego pana – można dać mu najwyżej 60 lat, natomiast gwarantuję Państwu, że gdyby uścisnął każdemu z Państwa dłoń, to jest niebezpieczeństwo, że trzeba się zgłosić do ortopedy po takim uścisku ręki. A więc to są dowody, że będąc aktywnym fizycznie, można być nawet w wieku już zaawansowanym człowiekiem niezwykle sprawnym i zdrowym. To ten pan właśnie w trakcie zawodów w Australii. I to proszę państwa widzicie w Rzeszowie najpierw te 4, potem kilkanaście rowerów, 1000 udało się ściągnąć rowerzystów w czasie ostatniej imprezy, był udział Prezydenta Miasta. To jest Holender, który przyjechał na rowerze z Holandii do Polski, a towarzyszył mu samochód z darami dla szpitala w okolicznej miejscowości na Rzeszowszczyźnie. To jeden z najmłodszych uczestników, chłopiec…przejechaliśmy 19 kilometrów, w bardzo piękne miejsce. Ja w tym również uczestniczyłem. I w stadninie koni było spotkanie, grochówka, przyjechało wojsko, które uczestniczyło w tym wszystkim, niezwykle zadowoleni wszyscy. Proszę Państwa policja, która różnie jest postrzegana, przez młodzież zwłaszcza, tym razem była niezwykle pomocna w tym wszystkim, na pięknych motocyklach eskortowała tą całą grupę, bo trzeba było tym 1000 rowerzystów zapewnić bezpieczeństwo i Ci właśnie policjanci włączyli się do tych działań. Również wojsko, a więc to są działania mobilizujące całą lokalną społeczność. Proszę Państwa i kończąc chcę powiedzieć rzecz bardzo ważną. To są opinie, powiedzenia, maksymy jednego z wybitnych lekarzy kanadyjskich, który zresztą był kardiochirurgiem i przez wiele lat działał jako chirurg przy stole operacyjnym. Potem w pewnym momencie swojej kariery zawodowej doszedł do wniosku, że trzeba jednak wszystko robić troszeczkę inaczej. I trochę inaczej przestawić akcenty. I sformułował taką właśnie opinię: „Pierwszym celem medycyny jest zapobiegać chorobom, kiedy to jest możliwe. Drugim celem medycyny jest leczyć choroby, a trzecim celem medycyny jest zmniejszyć cierpienie”. I właśnie w tym gronie, gronie radnych, mając takie osoby jak choćby pani Katarzyna, czy inne osoby wymienione tutaj w tym gronie, Państwo macie możliwość wpływać na stan zdrowia swojego społeczeństwa, doprowadzić do tego, żeby Chojnice były rzeczywiście tym wiodącym miastem, ośrodkiem, regionem w skali kraju, jeśli chodzi o promowanie zdrowia, zdrowy styl życia. I tego państwu serdecznie życzę. Dziękuje bardzo.

Radna Katarzyna Karpus : Panie profesorze, chciałabym dodać, że Chojnice mogą też poszczycić się taką osobą – jest nim honorowy obywatel Chojnic, pan Edmund Piękny, który prowadzi bardzo aktywny styl życia i może pochwalić się niezłym potencjałem pomimo dorobku lat, jaki posiada. Także chciałabym to też podkreślić panie Edmundzie. Chciałabym też powiedzieć, że właśnie jutro obchodzimy Ogólnopolskie Święto Roweru i myślę, że pewnie około setka, a może i więcej będzie na starcie i będziemy promować zdrowy styl życia. Co jest ważne: staramy się zachęcać naszych mieszkańców do tego, aby uczestniczyli w biegach na Ścieżce Zdrowia i myślę, że uczestników tej formy aktywności będzie coraz więcej. A myślę, że po tym wykładzie dołączą do nas właśnie samorządowcy. O głos poprosiłabym teraz pana doktora Jana Klepina oraz pana Marka Wituszyńskiego, którzy przedstawią państwu, jak fantastycznie kreować naszą kulturę ekologiczną, a mianowicie 3xE: Efektywna Edukacja Ekologiczna.
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Doktor Jan Klepin: Proszę Państwa, ja postaram się to szybko zrobić, postaram się, żeby było barwnie i ciekawie. Zintegrowany program edukacji ekologicznej Powiatu Chojnickiego w tym roku nazwaliśmy 3xE – Efektywna Edukacja Ekologiczna. Ten program już jest od kilku lat realizowany na obszarze Powiatu Chojnickiego i musze przyznać, że jest to możliwe tylko i wyłącznie dlatego, że władze samorządowe nas wspierają; wspiera nas Wojewódzki Fundusz Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej i wspierają nas pedagodzy. To jest bardzo istotne, aby na początku to podkreślić wyraźnie. Jakie cechy tego programu? -Myślę, że widzą Państwo wypunktowane najważniejsze elementy (slajd), które są uwzględniane przy kompozycji programu i przy realizacji. I może o tym, co się dzieje w tym programie: rozpoczynamy, te nasze działania, corocznie od tego, aby pamiętać o pedagogach, a więc wszelkiego rodzaju kursy edukacji ekologicznej, bo sądzimy, że jest to inwestycja najlepsza, aby doskonalić nauczycieli. I muszę przyznać, że obecnie już predysynujemy do tego, żeby być silnym ośrodkiem metodyki edukacji ekologicznej. Mamy grupę nauczycieli, która jest znakomicie przygotowana, a to jest wynik wieloletnich tych właśnie warsztatów edukacji ekologicznej. Proszę Państwa, to jest jeszcze ciepłe zdjęcie sprzed tygodnia, bo jeżeli efektywna, to nie konkurs, że dziecko przynosi, bo nie wiemy, czy to dziecko przeżyło tą przyrodę wokół otaczającą, a mamy koncepcję, która się nazywa inspirowanie przyrodą. A więc wszystkie dzieci wchodzą do autokaru, jedziemy, oglądamy i na koniec malujemy, rysujemy. I zawsze robimy to w tym magicznym ogrodzie u Józka Chełmowskiego gdzie, jeżeli ktoś z Państwa nie był, to serdecznie zapraszam, bo tam jest rzeczywiście wspaniała atmosfera. I tutaj dzieci chwalą się efektami swojej pracy, a jak to rzeczywiście wygląda to zapraszam na Stary Rynek, tam jest piękna ekspozycja efektów pracy dzieci podczas warsztatów „Inspirowani przyrodą”. I tutaj cała grupa…i chciałbym nadmienić, że te warsztaty są realizowane w sobotę, bo sobota jest pustym właściwie dniem. Nie ma zagospodarowanej soboty dla młodych ludzi i tutaj oprócz tych młodych ludzi z programu „Inspirowani przyrodą” jest jeszcze grupa młodzieży z tak zwanego programu „ Zielona Alternatywa”. Profesor bardzo ładnie powiedział o papierosach, profesor Drygas powiedział wspaniale o aktywności fizycznej, a my oferujemy w sobotę, proszę, zapraszamy. Alternatywa może i dla młodzieży, która chciałaby poznać inny sposób, alternatywny sposób spędzania czasu wolnego. Dzisiaj państwo będą mieli okazję, bo to tak naprawdę i tak bardzo promocyjnie będziemy dzisiaj robić „Odjazdowa szkoła naszyjnika Północy”. Myślę, że ten kierunek będziemy realizować, bo przecież my powoli urastamy do rejonu agroturystycznego, turystyki wiejskiej, a to się łączy nierozerwalnie z hippiką i myślę, że też stajemy się też takim rejonem, gdzie o hippice coraz głośniej i sądzę, że ten kierunek trzeba rozwijać. A to młodzież podczas warsztatów „Zielona Alternatywa”. Bardzo ważne warsztaty, gdzie młodzież obcuje z przyrodą przez 6 godzin, jest możliwość porozmawiania. Bo tak naprawdę, to młody człowiek oczekuje wsparcia. On nieraz musi mieć tą rozmowę i myślę, że w takiej scenerii jak będziemy mówić o tym, że nie trzeba palić, że trzeba być aktywnym, że trzeba się interesować przyrodą, to będą jakieś tego rezultaty. My rozpoznawaliśmy rośliny, młodzież podczas tych warsztatów 19 roślin nauczyła się rozpoznawać. Młodzież trudna, bo to była młodzież, która otoczona jest przez pedagogów szkolnych. Myślę, że też bardzo ważny kierunek: aby przyroda była bliska właśnie tej młodzieży, która też potrzebuje, a więc młodzież niepełnosprawna, „sprawna inaczej”- o w ten sposób określmy, „sprawna inaczej”. A więc tej młodzieży też chcemy przybliżyć zagadnienia ekologiczne, obcowanie z przyrodą. I mamy ofertę dla tej zdolnej młodzieży, a ta oferta brzmi „Szkoła Liderów Ekologii”. I muszę powiedzieć, że w naszym powiecie jest grupa młodzieży, która już ma osiągnięcia na skalę krajową. Jest tutaj Kasia Petka, która będzie studentką studiów międzywydziałowych z zakresu ochrony środowiska. Jest Łukasz Kaszubowski, jest jeszcze szereg innych osób, uczniów, którzy byli uczestnikami tych warsztatów. Bo przecież chcielibyśmy, żeby w te piękne tereny ta młodzież wracała, już jako absolwenci szkół wyższych. I tutaj mieliśmy warsztaty, gdzie na ścieżce hydrologicznej młodzież  doskonaliła swoje umiejętności. Bardzo ważna sprawa edukacyjna w tym programie to jest edukacja w zakresie zagospodarowania  odpadów. I tutaj uczymy, dzisiaj też będzie okazja, aby te puszki, te różnego rodzaju nieczystości stałe można zamieniać na… tak jak tutaj jest pokazane: „zamień śmietnik na kwietnik”. Bardzo ważne, żebyśmy się nauczyli, bo w naszym mieście musi być wdrożona edukacja z zakresu sortowania odpadów. I staramy się też realizować rywalizację w postaci różnego rodzaju olimpiad wiedzy ekologicznej, tak jak tutaj (slajd) jest to pokazane. Też staramy się, w ramach międzyszkolnego klubu promocji zdrowia i ekologii, promujemy takie racjonalne metody odżywiania, tutaj „Pij mleko” taka akcja, która na terenie Zespołu Szkół Kształcenia Ponadgimnazjalnego się odbywała. Tutaj uczymy młodzież podczas warsztatów jak piec pierniki, jak to robić z surowców naturalnych, bo mamy kontakt z jedynym gospodarstwem ekologicznym Państwa Wegner i staramy się właśnie te produkty ekologiczne prezentować, promować, aby zdrowe odżywianie było bardzo obecne w naszej świadomości. Tutaj (slajd) wszechobecna Katarzyna Karpus wchodzi w środowiska… z wiedzą tą zdrowotną… w środowiska wiejskie. Tu są zajęcia podczas których na Biskupim Uniwersytecie Ludowym jest promowana wiedza prozdrowotna. I bardzo ważny element programu, a mianowicie zajęcia, które mają przygotowywać producentów żywności do tego, żeby produkować w naszym regionie, już na początku podkreślałem, że jest to bardzo ważne, metodami ekologicznymi i tradycyjne „Dni pola” i spotkania, podczas których edukujemy rolników jak robić, żeby była żywność zdrowa. Bo muszę przyznać, że stan który obecnie istnieje jest zatrważający. Oczywiście dbamy o to, żeby młodzież mogła swoje przemyślenia z zakresu ekologii, edukacji ekologicznych w jakiś sposób pokazywać, te zainteresowania, przedstawiać i z „Gazetą Chojnicką” bardzo mile współpracujemy od kilku lat – mamy kolumnę „Ekowieści”, gdzie młodzież redaguje informacje z zakresu ochrony przyrody, ochrony środowiska. I bardzo ważny element: Społeczny Komitet Doradczy, który pomaga Fundacji w rozdziale środków i to jest bardzo istotny element tego naszego programu. I zadanie, które jest priorytetem w bieżącym roku: Rezerwat Biosfery Bory Tucholskie. Państwo otrzymali ulotkę, która informuje o tym wszystkim i sądzę, że tym tematem należałoby się bardzo zastanowić. Na koniec może wszyscy, którzy są obecni z Chojnic, znają z okolic te nasze sukcesy… chciałbym tylko powiedzieć, że w 2000 roku otrzymaliśmy za ten program „Złoty liść” na Forum Edukacji Ekologicznej, Gazeta Chojnicka otrzymała „Złotego Buzdygana”, natomiast nas najbardziej cieszy jedno wyróżnienie, które uzyskaliśmy, a więc pierwsze miejsce w ogólnopolskim konkursie japońskiej Fundacji Sasakawa. Dlaczego to takie ważne? –Dlatego, że zweryfikowali nas Japończycy dlatego, że 5 projektów, które zostały wysłane, zostały ocenione przez Japończyków i oni mieli decydujący głos i uważam to za największe wyróżnienie, jakie nasza Fundacja w ostatnich latach uzyskała. Na koniec chciałbym serdecznie państwa zaprosić na Stary Rynek dzisiaj, na degustację zupy szparagowej „Wyborowa”, a nazwa nie jest przypadkowa – „Wyborowa”, bo z Borów Tucholskich; serdecznie państwa zapraszam na zupę szparagową „Wyborową”. Jeszcze może kolega Marek dopowie kilka…

Magister inżynier Marek Wituszyński: Dziękuję bardzo. Proszę Państwa, pan profesor Zatoński na pewno pamięta nasze krótkie wystąpienie z panią Kasią Karpus w Warszawie. Po tym wystąpieniu, tak się złożyło, że pani redaktor Programu Pierwszego Telewizji Polskiej podeszła do nas i zaproponowała, żebyśmy zechcieli do Warszawy przesłać grupę dzieci, uczniów, którzy będą mówili, jak starają się swoich dorosłych braci, siostry, rodziców oduczać od palenia. Efekt jest taki, ja nie wymienię z nazwiska, że nasze dzieci jak pojechały do Warszawy, trochę się przygotowywały; jedna z uczennic wymieniła nazwisko swojej pani wicedyrektor, palącej jeszcze wówczas – dzisiaj wiem, że pani wicedyrektor chyba już nie pali wiem, że stara się rzucić palenie. Więc, jeśli pan profesor Zatoński chociaż w ten sposób i nasze wspólne działania spowodowały, że jednak osoba nałogowo paląca rzuciła to palenie w Chojnicach, to i tak sądzę, że to jest wspólny sukces. Pan Prezes Fundacji, pan Jan Klepin pokazał państwu taki zaprzęg konny – to też taka wspólna inicjatywa pana Tomasza Szydła, pan który dzisiaj będzie takim woźnicą dla wszystkich chętnych, którzy będą chcieli skorzystać z takiego wozu edukacyjnego. My dzisiaj chcemy zafundować taką wycieczkę dla dzieci ze Szkoły Podstawowej numer 1, z klasy integracyjnej i tutaj dziękujemy Pani Dyrektor, Pani Wicedyrektor, i tym opiekunom, którzy uczniów jakby zmobilizowali; natomiast wszystkich gości, którzy będą chcieli z krótkiej przejażdżki tym wozem edukacyjnym…odbyć taką krótką przejażdżkę, chociażby wokół Starego Rynku, to też zapraszamy na tą platformę konną. Ja już bym nie chciał przedłużać. Myślę, że to co mówimy, to co robi pani Katarzyna, to co robi nasza Fundacja współpracując wspólnie z panią Kasią, z władzami miasta, z władzami powiatu, że my staramy się młodzieży, uczniom i tym małym poczynając od przedszkolaków i tym nieco większym poprzez szkoły podstawowe, gimnazja, szkoły średnie wszczepiać pewne zasady, pewne idee… ruchu na zdrowym…dużo ruchu na świeżym powietrzu i jeszcze, żeby ten ruch wiązał się z poznawaniem przyrody, z poznawaniem naszych Borów Tucholskich. Kończąc, proszę Państwa, chciałbym tylko jeszcze zapowiedzieć i tutaj będą władze miast i gmin naszego regionu proszone na taką dużą konferencję, która będzie obejmowała przyszły Rezerwat Biosfery. Tą ulotkę, którą państwo zabieraliście przy drzwiach… - to właśnie ona w kilku takich przystępnych słowach mówi o tym rezerwacie. No i jedna gmina nam się spóźnia z podpisem, żeby ten rezerwat już mógł być utworzony, ale miejmy nadzieję, że po tej konferencji, jak ten pan wójt będzie na tej konferencji, to już nie pożałuje podpisu i go złoży. Bo rezerwat ten, kiedy jeszcze pracowałem w Zaborskim Parku inicjowaliśmy i miejmy nadzieję, że jeśli nie w tym roku, to w przyszłym roku Rezerwat Biosfery Bory Tucholskie będzie utworzony i też zapraszam na tą konferencję 26 czerwca, w Charzykowie ona będzie. A kolejna konferencja, bardziej może naukowa, będzie na przełomie września i października też w Charzykowych, to robi ją Uniwersytet Łódzki. Dziękuję bardzo.

Radna Katarzyna Karpus : Ja chciałabym powiedzieć, że aktywność Fundacji Ekologicznej Ziemi Chojnickiej i Zaborskiej uczy pokory. Jak zawsze współpracuję z Fundacją Ekologiczną Ziemi Chojnickiej i Zaborskiej, to zawsze przeżywam frustrację, patrząc na swoją działalność i porównując ją oczywiście. Także chylę czoło przed tymi działaniami i myślę, że razem jesteśmy wiele zdziałać, ale trzeba się jeszcze na pewno wiele uczyć od siebie i włączać w to jak najwięcej sojuszników. Zapraszam do wykładu pana wiceprezydenta Zdzisława Fiderewicza, Zbigniewa Fiderewicza przepraszam oraz pannę Hannę Miller, dyrektora Wydziału Zdrowia i Opieki Społecznej Urzędu Miejskiego w Toruniu. Państwo przedstawią nam projekt „Zdrowe miasto” – studium lokalnych przypadków, na przykładzie miasta Torunia.
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Wiceprezydent Miasta Torunia Zbigniew Fiderewicz: Dzień dobry Państwu, Panie Przewodniczący, szanowni Państwo…zanim powiemy parę słów na temat tego, co się dzieje w Toruniu chciałbym powiedzieć parę słów na temat ruchu Zdrowych Miast oraz samego Stowarzyszenia Zdrowych Miast Polskich. Ktoś kiedyś powiedział, że profilaktyka jest lepsza niż leczenie, bo oszczędza mozolną pracę - „periculum in mora” i to hasło przyświeca właśnie tym liderom ruchu Zdrowych Miast w naszych codziennych działaniach. (prezentacja slajdów) Tu macie państwo pokazane, co to jest Zdrowe Miasto: to miasto, które dąży do podniesienia stanu zdrowia fizycznego i psychicznego i społecznego oraz środowiskowych warunków życia mieszkańców. To jest to, o czym mówili nasi przedmówcy to miasto, które uwzględnia zdrowie w procesie podejmowania decyzji w różnych sektorach życia, to miasto, które świadome jest swoich problemów zdrowotnych i dąży do ich rozwiązania. A wreszcie Zdrowe Miasto to nie honorowy tytuł, to cel naszych wspólnych działań. Cechy zdrowego miasta, to jest to, o czym możemy dziś się przekonać w Chojnicach: to jest zaangażowanie w sprawy zdrowia, tworzenie decyzji politycznych, działania międzysektorowe, zwiększenie udziału społeczności lokalnej, to co dziś widzieliśmy na Rynku Starego Miasta Chojnice. To stosowanie innowacyjnych rozwiązań, czy kreowanie lokalnej polityki zdrowia publicznego. Elementy pracy: strategia, zasady, zabezpieczenie struktury do realizacji programu, zobowiązanie do osiągnięcia konkretnych celów i tworzenie formalnej i nieformalnej współpracy. I teraz parę słów na temat Stowarzyszenia. Stowarzyszenie powstało w 93 roku, w ogóle projekt Zdrowych Miast trafił do Polski w roku 92, z inicjatywy Światowej Organizacji Zdrowia – Biura Regionalnego w Kopenhadze i w 92 roku ta misja WHO-wska dotarła do kilku miast i między innymi Łodzi, Torunia, Kalisza, Jaworzna, Wrocławia i Szczecina i osoby z tych miast postanowiły po rocznym funkcjonowaniu takiej struktury nieformalnej, którą koordynowało ówczesne Ministerstwo Zdrowia, powołać do życia stowarzyszenie. Stowarzyszenie, które będzie realizowało program „Zdrowe Miasto” na poziomie lokalnym i jest to stowarzyszenie osób prawnych. Czterdzieści trzy polskie miasta i gminy o łącznej populacji 7 milionów 800 tysięcy na dzień dzisiejszy to nasi członkowie. Nasze cele to poprawa stanu zdrowia mieszkańców naszych gmin, poprawa stanu środowiska naturalnego oraz wdrażanie zasad strategii polityki zdrowia w kraju, regionach i gminach. Nasze cele to także aktywizowanie społeczności lokalnej, rozwijanie i popieranie współpracy między miastami – sieciami krajowymi Zdrowych Miast oraz upowszechnianie doświadczeń i dobrych wyników pracy Stowarzyszenia. Nasze zadania – one są zbieżne w ogóle z założeniami projektu Zdrowych Miast, są tutaj przedstawione (slajd). Nasze priorytety to jest to, o czym mówił pan profesor Zatoński, pan profesor Drygas – te nasze priorytety są tutaj pokazane (slajd). To są choroby układu krążenia, aktywność fizyczna, otyłość, prawda i wiele chorób cywilizacyjnych. Tu (na tym slajdzie) mają Państwo pokazane, jak żeśmy ewaluowali: w 93 roku do projektu przystąpiło 19 polskich miast, to są miasta członkowie – założyciele. W roku 2002 mieliśmy 43 miasta, 14 lutego 2003 roku do Stowarzyszenia zostały przyjęte Chojnice. Kto może zostać członkiem Stowarzyszenia? –Każda polska gmina, która akceptuje statut, podejmie uchwałę o przystąpieniu, wyznaczy koordynatora lokalnego i płaci coroczną składkę. Ta składka jest składką symboliczną, bo w przeciwieństwie do innych stowarzyszeń my jesteśmy stowarzyszeniem osób prawnych, osób… gmin i utrzymujemy się wyłącznie ze składek, czyli tą działalność prowadzimy oraz pozyskujemy granty, ale głównie są to granty od Światowej Organizacji Zdrowia. Te pieniądze po części wracają z powrotem później do miast członkowskich poprzez granty dla najlepszych miast, dla najlepszych programów. Tu jest mapa (slajd) z rozkładem naszych miast, położeniem geograficznym i tak, jak na mapie, którą pokazywał pan profesor Drygas przedstawiające miasta uczestniczące w programie CINDI, nie było Chojnic, tutaj Chojnice są, ale zobaczcie państwo, ta północno – zachodnia część Polski nadal jest białą plamą. To jest Gdańsk, to są Chojnice, to jest Szczecin. I mniej więcej południowo – wschodnia część. I to mniej więcej się pokrywa z tą mapą, którą pokazywał profesor Drygas. To jest mała aktywność miast i tutaj poza trzema miastami też ta aktywność nie jest najwyższa. W roku 2002 przeprowadziliśmy badania na temat ewaluacji działań w naszych miastach; tym programem były objęte 43 miasta, 35 miast wypełniło ankietę i tutaj mamy wyniki tej ankiety: poparcie dla władz entuzjastyczne było tylko w 14 %, w 20 było słabe, a w 66 formalne. Dlaczego tak jest? –Jako politycy, czy osoby zarządzające miastami jesteśmy bardzo niecierpliwi; chcielibyśmy żeby efekty były na drugi dzień po wstąpieniu do Stowarzyszenia, czy na drugi dzień po rozpoczęciu, czy zakończeniu projektu. Ale tak, jak pokazał pan profesor Zatoński, na te efekty trzeba czekać przynajmniej dziesięć lat. I myślę, że za dziesięć lat te efekty będą widoczne, dlatego cały czas monitorujemy to, co robimy, a pani dyrektor Miller pokaże i przedstawi to, jak to wygląda na przykładzie miasta Torunia. Główne działania w naszych miastach są to działania zbieżne z naszymi celami, czyli profilaktyka nowotworów, układu krążenia, działania antytytoniowe, profilaktyka uzależnień, ochrona środowiska, osoby niepełnosprawne, edukacja ekologiczna, zdrowotna i kampanie promujące zdrowie. W niektórych miastach są to takie kampanie okazjonalne, jednorazowe, ale w coraz większej liczbie miast są to kampanie przemyślane, zaplanowane i realizowane na przestrzeni całego roku. Ważnym czynnikiem jest wsparcie władz lokalnych. Tak naprawdę, jeżeli nie będzie wsparcia władz lokalnych dla projektu, nie tylko dla projektu Zdrowe Miasto, ale projektu CINDI, czy innych projektów zdrowotnych, czy ekologicznych, to nie jesteśmy w stanie nic zrobić. Bo oprócz poparcia… bo w ślad za tym poparciem idą także środki finansowe. No niestety ani edukacji ekologicznej, ani promocji zdrowia bez pieniędzy nie da się zrobić. To także współpraca z różnymi partnerami i przede wszystkim entuzjazm ludzi – tu wiele dobrych i ciepłych słów miłych było skierowanych pod adresem liderki, pani Kasi, ale takich osób z entuzjazmem w Polsce jest coraz więcej i z tego się cieszymy. Trudności w realizacji (slajd): niewystarczające środki finansowe, mówiłem, wspominałem już o nich, mała liczba osób zaangażowanych w działania oraz słaba współpraca międzysektorowa. Tu obserwujemy niejednokrotnie rywalizację, bo te organizacje niejednokrotnie aspirują o te same środki i każdy chce pokazać, że jest lepszy. Czyli zamiast współpracować ze sobą rywalizujemy i myślę, że tutaj jest dużo jeszcze, w tym obszarze do zrobienia. W naszych miastach oczywiście członkowskich. Zaangażowanie społeczności lokalnej w 86 % miast, które objęte były badaniem przez organizacje pozarządowe, 92 % konsultacje, wspieranie inicjatyw. Zaangażowanie sektora prywatnego 57 %. Sponsorowanie, wspólne przedsięwzięcia, dobra praktyka w zarządzaniu zdrowiem, bezpieczeństwem i środowiskiem. Dokumentacja, planowanie działań w ramach programu Zdrowe Miasto w 80 % miast, raporty z wykonanych działań w 71 %. Bardzo ważne jest, żeby to dokumentować, żeby pokazywać efekty naszej pracy. Stowarzyszenie wydaje biuletyn Stowarzyszenia Zdrowych Miast, który także jest umieszczany na stronie internetowej Stowarzyszenia, w którym miasta członkowskie prezentują swoje dokonania i myślę, że ta dzisiejsza kampania związana z Zrównoważonym Forum Dla Zdrowia także w najbliższym biuletynie będzie zamieszczona. Korzyści z realizacji: wzrost świadomości zdrowotnej i ekologicznej – i to jest fakt – mówił też o tym profesor Zatoński, no fakt, że w ciągu 10 lat ilość osób palących papierosy zmniejszyła się o 5 milionów, to jest fakt niezaprzeczalny. Większe zaangażowanie społeczności lokalnej – przykład Chojnic. Lepsza współpraca międzysektorowa i łatwiejszy dostęp do badań profilaktycznych. Korzyści z realizacji programu: proponujemy nowoczesny model traktowania spraw zdrowia, zapewnienie koordynacji międzysektorowej, umożliwia korzystanie z doświadczeń innych miast i materiałów WHO. I taki przykład jest w naszym Stowarzyszeniu: są to projekty, które powstawały w wielu miastach w miastach, które miały dosyć dobre zaplecze merytoryczne – mówię o Krakowie, o Łodzi,  Wrocławiu, Toruniu i te projekty później były realizowane, projekty sprawdzone w innych miastach. Tak jest u profilaktyki raka sutka, projekty antytytoniowe… trzeba tu proszę państwa wspomnieć, że zanim Sejm podjął ustawę antytytoniową, to w wielu miastach polskich władze miasta podejmowały uchwałę o ograniczeniu palenia tytoniu ze względów zdrowotnych. Liderem takim był Kraków i później na przykładzie Krakowa wiele polskich miast, korzystając z ich doświadczeń takie regulacje lokalne wprowadzało, dopiero później powstała… czy Sejm uchwalił ustawę. Możliwość korzystania z doświadczeń innych miast i doświadczeń Światowej Organizacji Zdrowia i niewątpliwie to, co robimy jest to także kawał dobrej roboty związanej z promocją naszych miast i gmin. I już na koniec my, jako miasta stowarzyszone w Zdrowych Miastach uważamy, że Zdrowe Miasto to nie jest tytuł honorowy przyznawany przez Światową Organizację Zdrowia to cel, który możemy razem osiągnąć. I cieszę się, że z roku na rok projekt Zdrowe Miasta i te działania prozdrowotne cieszą się coraz większym zainteresowaniem w innych miastach Polski, które uczestniczą w naszych spotkaniach, konferencjach jako obserwatorzy. Nie zależy nam na ilości – zależy nam na jakości. Chcemy, żeby miasta, które były, czy będą członkami Stowarzyszenia były miastami aktywnymi. Tak jak wspomniałem, Chojnice są członkiem od lutego tego roku i nie przypominam sobie, żeby w tak krótkim czasie inne miasta które przystąpiły były tak aktywne. Nie jest to komplementowanie tutaj działalności pani Kasi, ale tak jest naprawdę. I już na koniec informacja o kontakcie z nami; siedziba Stowarzyszenia jest w Łodzi. Jest to informacja o naszej stronie internetowej (slajd), tam można wszelkie informacje na ten temat uzyskać. A teraz, w drugiej części naszego wystąpienia pani dyrektor Miller, szefowa Wydziału Zdrowia i Polityki Społecznej, przedstawi państwu prezentację na temat dokonań miasta Torunia i badań, jakie były w Toruniu prowadzone. I jeszcze chciałbym na zakończenie powiedzieć tak – promowanie aktywności fizycznej,, chcę państwu powiedzieć, że jest to bardzo ważna sprawa. Pierwszego czerwca otwieraliśmy w Toruniu ścieżkę rowerową, czy drogę rowerową, trasę rowerową z Torunia do Bydgoszczy. Wiadomym jest, że Toruń przez niektóre media z pewnością pokazywany jest jako miasto skonfliktowane, rywalizujące ze sobą na płaszczyźnie gospodarczej, politycznej i uczestnicy tej wycieczki spotkali się w połowie drogi, w Schłodzewie. Uczestniczyło ponad tysiąc osób z obydwu miast. Mniej więcej po połowę: pięćset osób z Torunia, pięćset osób z Bydgoszczy. Było to niesamowite wrażenie, sam brałem udział – przejechałem na rowerze 27 kilometrów, zajęło to nam 2 godziny i była to bardzo fajna impreza integrująca, promująca zdrowy styl życia, aktywność fizyczną, a takim ciekawym wydarzeniem było zakopanie tego przysłowiowego topora wojennego między Bydgoszczą a Toruniem. Z Bydgoszczą, czyli był to taki element, który zbliża ludzi i eliminuje w przyszłości, czy na pewno przyczyni się do wyeliminowania w przyszłości animozji, które tak naprawdę to są głównie na płaszczyźnie rywalizacji sportowej. Dziękuję bardzo.

Pani Dyrektor Wydziału Zdrowia i Polityki Społecznej Hanna Miller: Proszę Państwa, postaram się bardzo krótko. Żeby gmina mogła prowadzić mądrą, skuteczną i efektywną politykę zdrowotną w zakresie profilaktyki i promocji zdrowia musi mieć diagnozę. Przede wszystkim diagnozę zdrowotną i równocześnie diagnozę postaw i zachowań zdrowotnych swoich mieszkańców, które to zdrowie między innymi determinują. W związku z tym gmina nasza pokusiła się o przeprowadzenie, na przełomie wieków już właściwie, takiego badania reprezentatywnego, które ocenia zarówno stan zdrowia, jak i postawy i zachowania zdrowotne jego mieszkańców. Badanie to zostało zrealizowane przy współpracy z Katedrą Medycyny Społecznej i Zapobiegawczej Akademii Medycznej w Łodzi i składało się z takich dwóch części: to był kwestionariusz ankiety, który wypełniał każdy badany i równocześnie podstawowe badania diagnostyczne. Generalnie powiem tylko, że populacja, która była objęta badaniem to było 2048 mieszkańców Torunia i wiele pytań to były pytania, w których ankietowani dokonywali samooceny zdrowia i po prostu opowiadali o tym swoim zdrowiu, a część oczywiście to są wyniki badań. I całość oczywiście została opracowana w formie takiego raportu „Stan zdrowia, postawy i zachowania zdrowotne naszych mieszkańców”. Może tak zaczniemy: w samoocenie stanu zdrowia, mogę powiedzieć, że nasi mieszkańcy zupełnie dobrze ocenili swoje zdrowie, bo 78 % mężczyzn i ponad 84 % kobiet powiedziało, że ocenia swoje zdrowie jako dobre, czy dość dobre. Czyli tak żartobliwie mówiąc, możemy powiedzieć, że generalnie nasi mieszkańcy trzymają się całkiem nieźle, co nie oznacza wcale, że na co dzień nie mamy różnych, bardzo dolegliwych niekiedy dolegliwości - takich funkcjonalnych, utrudniających codzienne życie. Proszę Państwa, na co się skarżymy przede wszystkim: stres, napięcie, silna presja. Jedna trzecia mieszkańców mówi o tym, że jest to rzeczywiście dokuczliwe. Na szczęście tylko 4 % określa taki stan na tyle silny, że wręcz uniemożliwia im codzienne funkcjonowanie. Również prawie jedna trzecia skarży się na bezsenność, 20 % na takie stany depresyjne, no i przede wszystkim ponad połowa na często występujące bóle i związane z tym złe samopoczucie codzienne. Proszę Państwa: skoro narzekamy, mimo że twierdzimy, że nie jest tak źle z tym naszym zdrowiem, no to musimy skorzystać z pomocy lekarzy. Jak średnio w przeciągu roku nasi mieszkańcy odwiedzali lekarzy? -Przede wszystkim chodziliśmy do lekarzy pierwszego kontaktu, prawie 4 razy w ciągu roku każdy z ankietowanych odwiedził gabinet lekarza podstawowej opieki zdrowotnej. Ponad połowa korzystała z wizyt w poradniach specjalistycznych, tych funkcjonujących w ramach Funduszu w tej chwili, niecała jedna piąta deklarowała, że korzystało z porad w gabinetach prywatnych, odpłatnych. Co 12 ankietowany trafił w okresie ostatniego roku do szpitala. Poszliśmy do lekarza i teraz co rozpoznano u nas, jakie zalecano leki, z jakimi dolegliwościami skarżyliśmy się w czasie wizyt u lekarza. Przede wszystkim bóle głowy i kręgosłupa, bóle stawów, bezsenność, depresja, bóle w klatce piersiowej, problemy z  nogami i zaparcia z tym, że przede wszystkim, zdecydowanie częściej narzekały na te dolegliwości kobiety. Lekarze do których się udaliśmy, skarżyliśmy - jest to pewnie na podstawie wyników badań - rozpoznali u nas szereg chorób przewlekłych, głównie są to: podwyższone ciśnienie, podwyższony cholesterol, cukrzyca, choroba wieńcowa, choroby zwyrodnieniowe kręgosłupa, choroby żołądka, dwunastnicy… no na szczęście tylko w 2 % choroba nowotworowa, z tym, że są to deklarowane przez pacjentów choroby i myślę, że ten wynik „choroba nowotworowa” nie jest adekwatny do stanu faktycznego. Na te dolegliwości, zgodnie z częstotliwością ich rozpowszechnienia najczęściej stosowanymi lekami przez mieszkańców miasta były to leki przeciwbólowe, uspokajające, nasenne, z tym, że proszę zwrócić uwagę – zdecydowanie częściej sięgały po nie kobiety. I z kolei następne dane na temat rozpowszechnienia stosowania leków, które obniżają ciśnienie, czy cholesterol są takie ciekawe w zderzeniu z powszechnością występowania tych chorób. Mianowicie 13 % deklaruje, że używa leki na podwyższone ciśnienie, a wcześniej widzieliśmy, że u ponad 20 % to ciśnienie rozpoznano. To samo z cholesterolem: tylko 4 % mieszkańców zażywa leki na podwyższony cholesterol, a rozpoznano ten cholesterol u ponad 15 % naszych mieszkańców. Podobnie z cukrzycą: cukrzycę stwierdzono u ponad 4 %, a leki stosuje2,5. Jaki z tego wniosek? –Że to badanie, oprócz diagnozy, uświadomiło pewnej grupie osób, że problem typu nadciśnienie, podwyższony cholesterol, czy cukrzyca u nich funkcjonuje i jest do tej pory jeszcze nie leczone. Tutaj są wyniki badań diagnostycznych, w których widać, że niestety przekraczamy normy, głównie w zakresie nadciśnienia, podwyższonego poziomu cholesterolu, również jeśli chodzi o wagę: czyli wkraczamy w obszar nadwagi i otyłości. Jeśli chodzi o tytoń, o którym dzisiaj dużo mówiliśmy. Rzeczywiście problem rozpowszechnienia palenia tytoniu jest w Toruniu mniejszy niż średnia ogólnopolska, czy w miastach, dla których mamy dane porównywalne. Ale to wcale nie oznacza, że mamy już jak gdyby problem w mniejszej skali. Bardzo istotnym problemem, który zadeklarowali mieszkańcy jest to, że 37 % badanych są to bierni palacze, czyli ludzie, którzy palą jak gdyby… no bo w zasadzie palą nie z własnej woli, bo są na to narażeni głównie w swoim środowisku pracy, z tego aż dwadzieścia procent ponad pięć godzin dziennie. To jest zastraszające zjawisko i rzeczywiście skala jest spora, bo jeśli już sami decydujemy się na wybór taki, że palimy i sami sobie szkodzimy, to nie ma nic gorszego, jeśli swoją decyzję przenosimy jeszcze na grupę osób, która wcale tego nie chce i niestety tymi biernymi palaczami przez nas się staje. Jeśli chodzi o aktywność fizyczną deklarowaną oczywiście przez mieszkańców również możemy się poszczycić nie takimi najgorszymi wynikami. Co prawda 44 % deklaruje, że niestety prowadzi ten siedzący tryb życia, ale równocześnie grupa ponad jednej trzeciej mieszkańców, bo 34 deklaruje, że ćwiczy systematycznie przynajmniej dwa razy w tygodniu, co najmniej pół do godziny dziennie, za każdym razem. Także zdaniem tutaj specjalistów z Akademii Medycznej jest to wynik, który stawia nas zdecydowanie wyżej niż średnia mieszkańców kraju, czy Łodzi na przykład; stawia nas na poziomie właśnie aktywności krajów europejskich, Europy Zachodniej. Chciałam pokazać jeszcze, jakie czynniki podstawowe, najbardziej rozpowszechnione ryzyka, braliśmy pod uwagę w naszym badaniu i jak wygląda to w przełożeniu na, jak gdyby, obecność tych czynników i rozpowszechnienie ich w populacji naszych mieszkańców.(slajd) Mianowicie u 37 % mieszkańców Torunia nie stwierdzono występowania żadnego z tych pięciu czynników ryzyka, u 11 % występuje trzy lub więcej. No to też nie jest zbyt chlubny wynik. Proszę bardzo dalej jeszcze. I tu już jest na zakończenie… może taki optymistyczny akcent: mimo tych wyników, które może nie są najlepsze, ale równocześnie nie napawają takim wielkim optymizmem, nasi mieszkańcy deklarują, że w przeciągu ostatniego roku doprowadzili do korzystnych zmian, jeśli chodzi o swoje zachowania zdrowotne. Przede wszystkim to deklarowane zmiany korzystne sposobu odżywiania, bo 25 % zadeklarowało, że zmniejszyło spożycie tłuszczu 14, że zmieniło rodzaj spożywanego tłuszczu, 21 zmniejszyło spożycie cukru, jedna ósma zmniejszyła spożycie soli równocześnie zwiększając spożycie warzyw. Część osób deklarowało również zmniejszenie spożycia alkoholu, ograniczenie palenia i zwiększenie aktywności fizycznej. Dzięki tym przeróżnym zabiegom prawie jednej czwartej udało się, w przeciągu ostatniego roku, schudnąć. No czyli po prostu chyba warto. Dziękuję bardzo.

Radna Katarzyna Karpus : Taką chęć zmiany stylu życia na zdrowotnie pożądane, czyli deklaracja odnośnie zwiększenia spożycia warzyw i owoców, zwiększenia aktywności fizycznej oczywiście nasi mieszkańcy również deklarują. Jak to jest w praktyce do końca nie wiemy. Natomiast na nas właśnie  – animatorach takich rzeczy spoczywa inicjowanie i motywowanie mieszkańców do tego, żeby tak było. Kończąc i dziękując prelegentom chciałabym państwa wszystkich, korzystając z okazji, że jesteście państwo właśnie na sali zaprosić już niedługo, bo o 12:30 na Rynek Starego Miasta, gdzie będziemy chcieli podnieść właśnie Rok Osób Niepełnosprawnych, poprzez symboliczne wręczenie wózków inwalidzkich, a właściwie wózka inwalidzkiego. Cała reszta wózków dotrze do nas już niebawem z Holandii. Są to dary od naszych przyjaciół. Również zachęcam Państwa gorąco do włączenia się w całą tą aktywność, którą dzisiaj Państwu oferujemy. Chciałabym też wyjaśnić, że taki nowoczesny marketing społeczny, który dotyczy akurat spraw zdrowia i ekologii ma za zadanie przede wszystkim podnieść efektywność naszych działań codziennych, mrówczych, które dzieją się w gabinetach lekarskich, które realizują pielęgniarki i położne, które realizują organizacje społeczne. Natomiast dzisiaj podniesienie tej kwestii ma rzeczywiście skierować naszą uwagę na tą kwestię. Udowodniono bowiem, że takie działania, taki szum informacyjny przynosi efekt, jeżeli chodzi o działania profilaktyczne i działalność skierowaną na poprawę jakości życia. Cóż jeszcze… do czego chciałabym państwa jeszcze dzisiaj zachęcić? -O godzinie 13:00 odbędzie się czat internetowy z udziałem pana profesora Zatońskiego, czyli ci Państwo, którzy będą mieli dostęp do Internetu, a będzie taka możliwość, bo w Zespole Szkół Gimnazjalnych nr 2 pracownia internetowa stoi dla Państwa otworem, będzie można na czacie z panem profesorem porozmawiać. Na 14:00 zaś zapraszam wszystkich na poczęstunek, na który zapraszam w imieniu pana Dyrektora Szpitala Rejonowego w Chojnicach, pana Leszka Bonny. O godzinie 15:00 przewidzieliśmy konferencję prasową i mam nadzieję, że będą Państwo tam również gościć. Natomiast bardzo zachęcam o to, żeby zobaczyć, co się dzieje na Rynku, jak chcą przemówić do państwa dzieci i młodzież, co oferują Państwu dorośli. Teraz już mikrofon przekazuję panu Przewodniczącemu Rady Miasta Chojnice. Dziękuję bardzo.

Ad. 10 

Wręczenie medali oraz dyplomów przez Kapitułę Projektu Zdrowe Miasto Chojnice – medali i dyplomów nie przyznano.

Ad. 11 

Przewodniczący Mirosław Janowski: Dziękuję bardzo. Dziękuję w ogóle prelegentom, za tak wspaniałe powiedzmy wykłady i informacje o zdrowym trybie życia. A pana profesora Zatońskiego chciałem zapewnić, że w tych murach wprowadzanie zużycia tytoniu odbywało się już nie przez tylko dziesiątki lat: wszyscy byli dyrektorzy tej szkoły i obecni skutecznie odzwyczajali naszą młodzież od palenia. Przechodzimy do następnego punktu obrad naszej sesji Rady Miejskiej o przyjęcie uchwały, którą wszyscy radni otrzymali. Są może jakieś pytania do projektu uchwały ze strony radnych? Nie widzę. W tym momencie prosiłbym o przegłosowanie projektu uchwały: „Informacja o rozwoju społeczno – zdrowotnym”. Kto jest za przyjęciem projektu uchwały? Dziękuję bardzo. Czternaście głosów za. Projekt uchwały został przyjęty. 

Rada przyjęła uchwałę „Informacja o rozwoju społeczno – zdrowotnym – 14 głosów za – Uchwała nr VIII/85/03 – załącznik nr 8 do protokołu.

Ad. 12 

Przewodniczący Mirosław Janowski: Proszę państwa uzgadniam w tej chwili, że zakańczamy obrady. Chciałem wszystkim państwu podziękować za tak liczne przybycie i tak szanownych gości, którzy zaszczycili naszą sesję. Zamykam VIII sesję Rady Miejskiej w Chojnicach.
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